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Ubszpicczśnie 
od bezrobocia 


m Ameryce. 
Waszyngton, 8 maja. 

(t) Specjalna komisia dla walki z bez 
robociem przy senacie St. Zjednoczo- 
nych przyjęła na swem ostatniem posie- 
dzeniu jednogłośną rezolucję w którel 
wskazuje, iż winno być wprowadzone 
przymusowe ubezpieczenie od bezrobo- 
cia, 

Rząd przystąpił już do opracowania 
odpowiedniej ustawy, która będzie przed 
łożona izbom ustawodawczym w Ciągi 
2-ch miesięcy, 


Roś A NIEDZIELA, 8-go MAJA 1932 ROKU. 


Gorgułow-warjatzy prowokator? 


Jliesłychane wzburzenie me $rancji. = $$ calym Śraiu 
trwają ekscesy antyrosyjskie. = Czy Sorśulow 
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„Paryż, 7 ae 

(wsród: miarodajnej opinii tutejszej 
coraz bardziej utrwała się przekonanie 
żę morderca : Prezydenta Francji. Dou- 
mera jest psychicznie: nienormalny. — 
Wskazuje na to przedówszystk em 

PRZESZŁOŚĆ MORDERCY. 

W ciągu badania wyszło na jaw, że 
chc: ał on już przed wieloma laty za- 
mordować swoją pierwszą żonę; czesz- 
kę. Swe ocalenie zawdzięcza ona „jedy- 
nie ucieczce, gdyż Gorgułow rzucił sę 
ną nią wówczas z siekierą w ręku. 


« Morderca wydał kilka książek i sce- 
narjusz f lmowy. Z każdego jego utwo- 
ru wieje jakaś nienormalność,. aczkol- 
wiek nie ulega kwestjj, że autor posiada 
znaczny talent. W twórczości swej prze 
plata momenty sentymentalne opisami 
nawskroś zbrodn czemi, 


Gorgułow zachowuje się w areszcie 
spokojnie. Zasadnicze przesłuchanie już 


zostało ukończone. Gorgułow zeznał, że| - 


zamachu dokonał w celach politycznych 
dla zadokumentowan a, że „prawdziwa“ 
Rosja protestuje przec w polityce fran- 
cuskiej, która odwdzięczyła się Rosi: 
czarną niewdzięcznością: podczas kie- 
dy mljony żołnierzy rosyjskich padły 
w wojnie przeciwko Niemcom o Alza- 


ich 
cię i Lotaryngję, Francja nie czyni nić.) ważny, 


ków. Gorgułow twierdzi, że może wska 


zaś miejsce pobytu dziecka i oddać je. 


rodz com, ale tylko za... m lion dolarów. 
Uważają, że jest to chorobliwy wytwór 
fantazjj, pon eważ niema żadnych śla- 
dów, aby morderca miał mieć coś. wspól 
nego z porwaniem niemowlęcia. 


Ekscesy przeciw 
cuizoziemrom 


W nocy powtórzyły się ekscesy lu- 
dność paryskiej przeciwko rosjanom. 
Wielu rosjan zostało pobitych na ul- 
cach. Również i z prowincji donoszą o 
„ekscesach przec'w cudzoziemcom, nie 
tylko rosjanom. W Marsylj ge dba to do 


utraty przytomności jakiegoś. czecha, 


gdyż przechodnłom wydawało się, ("hig 
mówi em po fosylsku. Do rozruchów 
poważnych doszło 

W PORCIE MARSYLIJSKIM. 

W porcie tym znajduje się okręt, 


przez władze francusk e na poczet na- 
leżności od Rosji. Ponieważ okręt iest 
stary i bezwartościowy zarząd portu 
pozwolił na nocowanie tam bezdom- 
nym rosjanom. Wczoraj w nocy 
NIEZNANI SPRAWCY CHCIELI POD- 
PALIĆ TEN OKRĘT; 
gdzie spało wówczas około 200 ludzi. 


Z trudem udało się straży portowej u- 
ratować statek. 
= 
W keszeni Gorgułowa znaleziono” 
, drugi, naładowany rewolwer oraz tab- 
etki z sublimatem. Gorgułow oświad- 


czył, że wrazie, gdyby mu się zamach berii, 


był nie udał, miał zam'ar się otruć. 


Osobnik wysoce 
podejrzany 


Warszawa, 7 maja. 

'W adomość o zamachu rosy,skiego 
emigranta Pawła, syna Tymoteusza: ! 
Gorgułowa na prezydenta 
Francuskiej, wywołała wśród członków | 
koali r rosyjskiej w Warszawie, wstrzą 


— SPO zapoznan: u się z ee ą ostrze | 


| 


miał kontakt z „czrezwyczajką 2 


Zjawił sę na gruncie paryskim nie- 
spodziewanie. Nikt nie wiedział skąd 
przybywa pod jakim sztandarem wy- 
istępował podczas rewolucji rosyjskiej. 
Podawał sę za 

KOZAKA KUBAŃSKIEGO, 
twierdził, że przybywa wprost z Sy- 
że walczył z bolszewikami i t. p. 
Starał się po kolei dostać do pierwszej 
lepszej organizacj rosyjskiej, zaczyna- 
jąc od socialistycznych, kończąc na mo- 
narchistycznych. Zachowanie się jego 
szczególne wygłaszane przez niego sta 
e 


HASŁA ANTYBOLSZEWICKIE 
zwróciły nań uwagę rosyjskich organi- 
zącj, które zaczęły badać skrupulatnie 
przeszłość owego apostoła wojny anty- 


Republiki | bolszewickiej, za jaekiego Gorgułow sta 


le się podawał, 
Usiłował on tworzyć na teren'e Pragi 
ORGANIZACJĘ FASZYSTOWSKĄ. 

i podobno zgromadził niel czną grupę 


żówia, iakie órgan'zacie rosyjskie otrzy- ludzi, którzy jednak go opuścili, dowie- 


wysła- 


Gorgułowa. przypuszczać raczej nale- nych przez organ zacie rosyjskie. Prze- 


[Gers jeszcze przed rokiem w sprawie, dzjiawszy sę o ostrzeżeniach, 


ży. że krok swój Gorgułow popełnił 


,Śladowany przez sądy czeskie. opuścił 


na zlecenie organ zacji komun stycznych . Pragę i via Berlin przeniósł się do Fran- 
należący dawniej do marynarki wojen- i że odgrywa on tu rolę prowokatora — Ci, do Poryża. Poljicia francuska, posia- 
nej carskiej, który został zafantowany tlumaczy dziennikarzom wybitny rosja-' dająca równ eż ostrzeżenia przed nim, 


nin warszawski. 
— Zwracano uwagę na to, że jest to] 


zk go do 
opuszczenia Francji, 


o bardzo podejrzanej wręcz kryminalnej wobec czego zam: ieszkał on na terytor= 


przeszłości, 

Był on między nnemi karany przez 
sądy czeskie za to, że dokonywał nie- 
dozwolonych operącyj * ginekologicz- 
nych. Poza tem podejrzewano go o kon- 
jiaki z GPU. chociaż utrzymywania te- 
go kontaktu mu nje udowodn ono. 


Tragedja miłosna 17-lefniel dziewczyny 


Jie chciala byé ciężarem dla narzcczoneżśo 
mięc pozbamiła się życia 


. Łódź, 8 maja. 

(dg) Wczorajszy „Express* przy- 
niósł krótką: wiadomość o zamachu sa- 
mobójczym 17-letniei Henryki Kasper- 
kówny, która w mieszkaniu swych ro- 
dziców przy ul. Fabrycznej 21, napiła 
się większej dozy kwasu solnego. 
Desperatkę przewieziono do szpitala 
im. Prezydenta . Mościckiego. Wczoraj 
w godzinanch przedpołudniowych Kas- 
perkówna wyzionę!a ducha, 

Jak ustalono, przyczyny  rozpaczii- 
wego kroku młodej dziewczyny były 


! nastepujące: 


Kasperkówna córka robotni*a fabry- 
cznego, od dłuższego czasu cierpiała na 
orobę płuc. Stan jej był bardzo po- 
Uświadamiała sobie ona do- 


aby uwolnić Rosię od ponurego pano-|kładnie, że jeśli nie podejmie należytel 
wania sowietów. Te same pretensje kuracji, nie powróci do zdrowia. —* 


Gorgułow wytacza przecw Stanom 
Zjednoczonym i twierdzi, że 

on, a nie kto inny spowodował przez 
zemstę 

PORWANIE DZIECKA LINDBERGHA 


co kosztowało go podobno 60,000 fran-j19, Koska zakochał się w niej. 


Na kurację brak było pieniędzy. Ro- 
dzice dziewczyny bardzo mało zarabia- 
li, to też nie mogli zapewnić jej należy- 
ej opieki lekarskiej, 

Przed rokiem zawarła znapomość Z 
21-letnim Mieczysławem Koska. bezro- 


Henry- 


pe odwzajemniła mu się również uczu- 
ciem. 

Gdy jednak młodzieniec dał jej do 
zrozumienia, że pragnie wziąć z nią ślub, 
stanowczo mu odmówiła. 

— Jestem chora, — oświadczyła mu 
— możesz znaleźć zdrową żonę, z któ- 
rą z pewnością będziesz szczęśliwszy. 

Koska nie chciał jednak słyszeć o in- 
nej i w dalszym ciągu przychodził do 
Fienryki, Już przed kilku miesiącami 
nieszczęśliwa dziewczyna poczęła nosić 
się z samobójczemi myślami, Uważała, 
że w ten sposób przestanie być ciężarem 
dla ukochanego, który przeboleje jej 
stratę i znajdzie inną, "zdrową dziew- 
czynę, 

Przed tygodniem nieoczekiwanie zer- 
wała z Koską. Młodzieniec nie mógł na- 
wet się od nie dowiedzieć, jaki jest po- 
wód jej nagłego kroku. ` ` 

Jak. stwierdzono, chodziło tylko o to, 
że Henryka chciała raz na zawsze zer- 
wać stosunki z ukochanym, by pozosta- 
wić mu zupełną swobodę działania. 


jum neutralnem, księstwa Monaco. — 
| wtedy to już zorjentował się Gorgu= 
tow: że przejrzano jego właściwą rolę 
„że jest zdekonspirowany. 


Paryż, 7 maja. 
(Tel. własny) 

Dzis’ 'ejsze pisma francuskie zastana- 
wiałą się obszernie nad tłem zamachu 
na Prezydenta Doumera. 

„Matin* podtrzymuje pogłoskę o 
prawdopodobieństwie zamachu z. ramie- 
s komunistów, „Am du Peuple* roz- 
poczyna krucjatę przeciwko Sowietom, 
twierdząc, iż są już dowody, że Gorgu- 
łow stał na usługach G.P.U. 


Pogrzeb Prezydonia 


Paryż, 7 maja. 
O godz. 5 nad ranem zwłoki prze- 
wieziono do pałacn Elizejskiego i utożo- 
no tymczasowo do trumny. W godzinach 
przepołudniowych zostały one zabalsa- 
mowane, poczem ciało prezydenta Spo- 
częło na katafalku w wielkiej sali pałacu 
Elizejskiego, gdzie ludność Paryża Skła- 
da cześć zabitemu. 
"Na poduszkach wokół katafalku zło- 
żono odznaczenia zinarlego prezydenta 
z Wielkim Krzyżem „esii Honorowej. 


Konstytucja PRATA nie przewidu- 
je stanowiska zastępcy prezydenta na 
wypadek zgonu prezydenta. 

„Journa!“ pisze, że sprawa wyboru 
następcy prezy: denta odbędzie się w nie- 
zwykle naprężonej sytuacji politycznej 
zarówno wewnętrznej jak i zewnętrznej. 
Już wczoraj można było obserwować, że 


Onegdaj w godzinach- przedwieczor- | wobec nieszczęścia, antagonizmy partyj- 
botnym, zamieszkałym przy ul. Wodnej inych, gdy w mieszkaniu nie było nikogo ne osłabły i istnieje silny prąd do zgody 


napiła się trucizny» 


narodowej. 


EZ 
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"Nr 128 


i. bankiera Lewensteina, 


d kanaiem 4a Manche 


samobójstwa kamerdynera, jedynego świadka tragedii 


6) Przed kilku dniami popełnił samo- nie, Baxster pozostawił list w którym pełnie dobrze sytuowany, gdyż 22-letni 
bójstwo wystrzałem z rewolweru Fred pisze, że odbiera sobie życie dlatego, po- | obecnie syn zmarłego barona po Śmier- 


Baxter, dlugoletni kamerdyner Alfreda nieważ nie może spłacić długu w wys0-!ci ojca przyjął Baxstera do swojej służ-, 


Lewenstcina, popularnego miljonera, któ- kości 100 franków. Tymczasem w kie- by. zt 

rego tajemniczą Śmierć, czy zniknięcie szeniach zmarlego znaleziono wielekroć|  lstnieie możliwość, że policia paryska 

z aeroplanu wzbudzilo w swoim czasie wyższą sume. Baxster był przytem Zie | po przeprowadzeniu skrupulatnego Śledz- 

wiele. wrzawy. | 
Przyczyny samobójstwa Baxtera są! 

tak sano niewyjaśnione jak i zgon jego 

pana. Fred Baxter byt jedynym kamer- 


twa w sprawie samobójstwa Baxstera 
wpadnie na jakiś trop. który odchyli 
ciemną zasłonę nad zagadkowem zda- 
rzeniem Które miało miejsce w luksnso- 
wej kabinie samolotu nad kanalem La 
Manche. 


'Martyrologia egipskiego księcia 


~ dynerem do posług osobistych barona i; 


Se, nie wdaczalic podróży byi z im 36 Taf sygdził w zakładzie dla obłakanych, wiracony fam przez krewnych 


W czasie ostatniej podróży miljone- 


czas i z In i Sami ię ożenić 
ra, Kura miata tak nize zacz. DRRGNIE przebywa WRonsiantynopo:U i zamierza SIĘ 046N 


Rod yweója Nikt wówczas nie 
cne i Ć taje ie i, 4 s r ż > > | 
wensienatembordiej ze do dzlaesze | czki Luizy, która. siedem lał spędza w |kanych w 
sara, iS w zaa o samotna Annia faaea kra 

, i z À í | Egipiu, Achmeda Fuada L RZEZ | 3 À: n aep: 
Sasara Kreusera IOZDUBZCZARO | “Podezas mego pobytu w Anglji jesienią | Ticeburst, Stojąc w ukryciu za drzwiami, 
le nie padl ojiara żadnego wypadku, ani! 


Anglii, gdzie biedny książę 


i 


zobaczyć osobiście... 


(lu) Historja życia DOC księżni- | wytransportował go do zakładu dla obłą- | 
| sanatorjum, przypomina mi smutne przy- | przebywa już od 25 lat. Ale pan musi go | 


Następnego dnia wybrałem się do; ; ) 
| nietylko nie zapomniał ani 


nie rozmawiał on ani po arabsku, ani po 
francusku, ani po turecku. Były to jego 
trzy ojczyste języki. Gdy odwiedziłem go 
w towarzystwie pewnego angielskiego 
pułkownika,  skonstatowaliśmy, że on 
jednego z 
tych pew, lecz nawet jeszcze nau- 


od pewnego tureckiego adwokata, 


też nie popełni! samobójstwa, a poprostu Djelaleddina Beya, byłego posła w Rzy-| 


siingował wiasną śmierć, aby się ukryc 
gdzieś w zacisznym kąciku, zdala od 
świata i ludzi, a to w celu poratowania 
zachwianych mocno interesów, ski, należący do rodziny królewskiej, . 
„ Powszechnie było bowiem wiadome, | którego rząd angielski więzi w zakładzie 
żę Lewenstcjyj ua krótko przed swym dla obłąkanych. 
tajemuiczym zgonem stracii w czasie — Dlłaczego?... — zapytałem. 
zniżki na giełdzie przeszło 160 milionów — W przystępie szału popełnił on 
marek, Pomimo to jednak zmarły miljo- |kiedyś zbrodnię, Nazywa się ‘Achmed 
ięr pozostawił swemu synowi w spad- Seiłeddin. Jako właściciel wielkiej førtu- 
ku wcale pokaźną kwotę 110 milionów | ny wzbudzal zazdrość swych krewnych. 
marsk. Rola dyskretnego kamerdynera Już 14 lutego 1898 roku Achmed Kemal, 
w czasie ostatnich chwil barona Lewen- (zamierzał pozbyć się na zawsze swego ] 
oina" musiała być ciskawa, Mimo tb Ktżyna. Twierdził on wówezāŝ, Że książę 
„Baxstor nigdy ne udzielał żadnych in- | Seifeddin jest upośledzony na, umyśle i z, 
formacji | na wszystkie natrętne nawet tego względu nie powinien dysponować 
= pytania odpowiadał., milczeniem, swym majątkiem. Pewnego dnia, gdy, 


Baxster nie chciał nawet odpowiadać 


— Niedaleko Londynu — rzekł on do 
mnie — przebywa pewien książę egip- 


Seifeddin dowiedział się, że siostrze jego , 


na pytania, jak się zachowywał i jak się goa niebezpieczeństwo ze strony jej 
cezmi mikomity bankier w ostatnich cza- TS ,. 
sach i w ostatnich chwilach przed śmięr-_ strzelił do sweśo szwagra Fuada. 


1924 roku słyszałem o nim poraz pierw- | widziałem księcia Seifeddina w otocze- | 
| 


niu dwuch dozerców. Był tak zdeprymo- | czył dozorców angielskiego języka. Przy- 
wany, że czynił wrażenie starca, jakkol- jaciel mój, pułkownik, zwrócił się doń z 
wiek nie miał jeszcze pięćdziesiątki. | zapytaniem, kiedy on widział mnie poraz 
Rozglądał się bacznie na wszystkie stro- ostatni. Książę podał dokładnie datę i 
ny, jak więzień, który myśli o ucieczce, | miejsce naszego ostatniego „spotkania, 
lecz boi się swych dozorców. | choć ja już tych szczegółów nie pamięta- 
Seifeddin mieszkał w piwnicy małej łem. Było to w roku 1895 w kasynie 
willi, odległej od głównego gmachu o kil- | San Stefano w Aleksandrii. Opowiada- 
ka metrów. Jego pokój, w którym mie- łem mu o jego matce, której nie widział 
ściło się zaledwie kilka krzeseł, był po-, od 1893 roku. Zapytał mnie „ wówczas, 
łączony z gabinetem lekarza. Jedyną czy ona ciągle jeszcze mi w Hak- 
dozwoloną dlań rozrywką był | Serail w Konstantynopolu? z: 
gramoisn. Kilkakrotnie podejmowano kroki ce- 
Zabroniono mu pisania i czytania. Op-|lem wypuszczenia go na wolność, lecz 
rócz spacerów w parku urządzał dalsze starania te nie odnosiły żadnego skutku. 
wycieczki w towarzystwie '* 'dożórców | * "Wreszcie; po«iwudaiestu latach, spra- 
po ulicach u. Przedstawienia te- wą tą zajął się Djelaleddin Bèy: Przybył 
atralne działały nań podniecająco. Ten specjalnie w tym celu do Londynu. Po- 
nieszczęśliwy człowiek odzczasu skaza;. sęlstwo tureckie. przyszło muz. pomocą, 
nia w Kairo dostawał ataków szału na lecz 
widok sceny teatralnej lub baletowej. poselstwo eP Hacio się mu prze- 


powrocie do Londynu uprosiłem > 
Dielaleddina Ef ie podzielił się ze| Majątkiem księcia Seifeddina rządził w 
oki urzędnik egipski 


"z sekretarką zameldowali o zniknięciu 


"rz pływające zwłoki, które rozpoznane 


Skazano go na grzywnę i cztery lata mr: j 
przymusowych robót, Książę SE | losie Pe Gapa 
' ż : tłuki kamienie na egipskich ulicach. — Książę Seifeddin 
A 0 „ł , . p. , 
cą" baron mógl pasé ofiarą Książę Fuad nie zadowolił się jednak tą mniej chory — oświadczył } 
PEY karą i po czterech latach, gdy wyczerpa- Widziałem go i rozmawiałem z nim do- 


Wczasie wypadku samolot znajdo- | iłeddi í i ił, pi zed kilku tygodniami. 
SE A DOLDA AE 000 wół Zob ny Seifeddin zamierzał powrócić do sił, piero pr. ilku tygodniam. 


kanałem La Manche, W czasie lotu pilot 
zauważył, że Lewensfćina niema w ka- 
binie, wobec czego wyladował natych- 
miast, skoro tylko ujrzał brzeg francuski. 


Znalazłszy się na ziemi Baxster wraz 


Gia, Naturalnie nie mogło być mowy o 


tem,aby Baxster wyjaśnił, w jaki sposób nie jest bynaj- 


adwokat — 


Znakomity pisarz francuski 


barona, Rzeczoznawcy zrekonstrwowali |goapiunge ma majpięlłcmiefsza i majme- 
naprędce następujący przebieg wypad- drzejsza amerylisamise 

ku. Oto Lewenstein w czasie lotu chclał > È ir E 
udać sle do przyległej kabiny - tualefy, (lu) Pisma parysk e donoszą, że znako- | Ostatnio wydano mnie za pewnego 
pomylil stę jednak we drzwiach i otwo-, MitY pisarz irancuski Maurice Dekobra; amerykańskiego miljardera, zapomina- 
rzył drzwiczki, prowadzące na zewnatrz | zamierza poślubić w najbliższym czasie jąc zupełnie o tem, że 

Przeciwko temu jednak twierdzeniu słynącą ze swej urody węg:erkę Lucy | jegomość ów nie żyje od dwuch lat... 
przemawia to, że w czasie lotu aeropla- |nę de Polney, dziennikarkę z zawodu. Tym razem muszę przyznać, szanse 
na prąd powietrza jest tak silny, że unie-| „Współpracownik „Paris Midi“ od-|do rozsiewana tych wieści są pewnie:- 
możliwia, najwiekszemu nawet siłaczo- |nalazł Lucynę de Polney, baw ącą obec|sze.. Widziano mnie kilka razy w to- 
wi otworzenie drzwiczek. otwierają- |nie we Francji i przeprowadził z nią] warzystwe Dekobry i jedno z psm we- 
cych się nazewnątrz, Baxster, który j wywiad na temat jej matrymonialnych |giersk ch, dokąd posyłam koresponden- 
znajdował się w tej samej kabinie, zamierzeń. = cje z Paryża, pierwsze podało tę wia- 
mustalby zauważyć że milioner otwiera|  — Chce pan wiedz eć, czy prawdą |domość. zde 
niebezpioczne drzwiczki. Tymczasem iest. że jestem narzeczoną Mauricea Z dalszej rozmowy wynikło. że mło 
na wszelkie pytania Baxster dawał nie- | Dekobry? — zapytała śliczna węgierka 
zlomna odpowiedź, Nic nie wie i nic nie |-— Lecz co pan powie o narzeczonym. — Jest to 
widział, Milczał w dalszym ciągu tak sa- który odjeżdża od swej przyszłej żony stuprocentowy džentleman | 
mo, jak w czasie, gdy jego pan żyli do Ameryki, by znaleźć — egoista, posiadajacy złote serce į cy- 
jeszcze, ię naktie i ROZA naj- uk z prawdziwie romantyczną duszą... 

e si š mądrzejszą amerykankę"... 

Po pewnym czasie znaleziono w mo Mep eho zazdrosna» 
zostały jako zwłoki barona, Naturalnie — O, nie... — brzmiała dumna od- 
sterowe w wodzie znieksztal- | powiedź. — Tylko nie lubię Amerykan. 
cito je zupelnie, tak, że stanowcze roz-| Wprawdzie Amerykanie zdejmują ka- 
poznanie musiało być pod znakiem za- |jpelusze w windz e. gdy są tam również 
pytania, damy, ale porwanie dziecka Lindber- 

Sekcja zwłok nie wykazała w ciele gha mogło się zdarzyć tylko w Amery- 
żadnych śladów trucizny i stwierdzono, Ce. t 
Że w czasie wypadku Lewenstein był | Dziennikarz, widząc, że rozmowa 
zupełnie przy zdrowych zmysłach. Za- przechodz na inne tory. wspomniał po- 
gadka zniknięcia milionera po znalezie- nownie o pogłoskach, dotyczących mał- 
miu zwłok stała się jeszcze bardziej ta- żeństwa z Dekobra. = 0 00000 0 
femnicza i zawikłana. —Nie powiadam „tak”, ani „ne”...— 

Teraz po samobójczej śmierci Baxste- odparła wymiiająco węgierka, — Kilka- 
ra zagadka otrzymała nowe zabarwie-.krotne. wydawano mnie już zamąż... | 


bridża, socjalistów, femin stek i kuracji; 
odtłuszczającej. | 

Prawdziwe nazwisko przyszłej mał- | 
żonki Dekobry brzmi: Lucyna Marja 


T chasully. Ma ona obecnie 25 lat i od. 
roku mieszka stał: w Paryżu, Jeden jej 
brat poluje obecnie na tygrysy w Afry-|j 


samochodowych w Anglii. 


składa sję z ludzi 
nych... | 


Od 26 lat | 


$ 


Wywiad z narzeczoną Decobry| 


mło- | począł się wielki, 
da węgierska jest zachwycona Dekobrą | 


Małgorzata Pia Eugenia de Polney de , 


mną dalszemi szczegółami o tragicznym | międzyczasie 

$ PR Mohammed Said Pasza. 

Starą księżną pisze do Mac Donalda 
wzruszający list: 

' — Chciałabym zwrócić uwagę Jego 
Ekscelencji na fakt, że ci, którzy bez 
uzasadnienia skazali moje dziecko na 
wieczne tortury, przetrzymując je już od 
25 lat w zakładzie dla obłąkanych, sami 
siebie mianowali zarządzającymi jego 
majątkiem"... : 

Wreszcie stało się jasnem, że drogą 
legalną nie uda się księcia zwolnić z za- 
kładu i należało - wykombinować inną 
drogę. Przez długie miesiące przygotowy* 
wano plan ucieczki, Pewnego dnia, w 
sierpniu 1925 roku, jeden z dozorców 
„przypadkowo“ zasnął, a drugi udał się 
do miasta po papierosy. Na ulicy czekało 
już auto. Do lotniska byfo niedaleko. W 
trzy godziny potem Seileddin znalazł się 


jako wolny człowiek Ar francuskiej zie- 


W kilka dni potem wsiadł w Marsylji 
na okręt, jadący do Stambułu. 

Rodzina księcia nie chciała tak łatwo 
zrezygnować z uzurpowanych praw. Roz- 
sensacyjny proces. 
Istniała już obawa, że rząd turećki wyda 
ksiecip, kiórego znowu zamkną w szpi- 
talu. 

Od czasu do czasu przedostają się do 
prasy wiadomości od różnych osób, nrzy- 


Dekobra podobnie jak i ja nie cierpi PYWaJących ze Stambulu, że Seifeddino- 


wi nieźle się powodzi, że odbywa spa 
cery nad morzem, urządza przejażdżki i 
ma wielu przyjaciół. Zamierza nawet o- 
żenić się, 


Humor 


ANONIM. 
Gancegal spotyka znajomego, który 


ce, drugi przygatawia się do wyścigów skarży się przed nim: 


— Niech pan sobie wyobrazi, że mo- 


„=dak pan widz — przyznała otwar- ja żona otrzymała znów anonim, że ca- 
cie piękna węg erka — rodzina moja łe wieczory spędzam u swej przyjaciół- 
niezupełn e normal- ki... 


— Otrzymała anonim? A od kogo? 


— zapytuje Gancegal. 


Sr. 3 
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c , >à *ž. B | e o 23 
Zasotowiźny „Dostanie panı pracę, ale 450 
gromi mey e Skdmdaliczne warunki pracy młodych kobiet 


A A AUE n E E 
ą  miekiedyt są gwaltowni | z 5 5 Í 

pedstepliwi, w uczucia i i É | d 

MRU, SERA aeaaeae] Nie należy poddawać się bezwstydnym wyzyskiwaczom © 
LASSE Tel W own mo | (Ð Cheemy tu poruszyć, pewna nie utracić chleba. Z drusii_ strony, e 
posiadaja fiiaatropiine, "chętnie lubią pomagac: Sprawę bardzo bolesną i wiążącą się co dają tę pracę, więc szefowie wszel- 
potrzebującym, przez co nieraz narażają się na ŚCiŚle z przeżywanym przez wszyst- kiego rodzaju, od najmniejszych do naj- 
przykrości lub poważniejsze straty Ewie rj kryzysem. Jest to sprawa, o któ- większych urastają w dumie, stają się 


Ni j i i ; ; rÀ i ż £ s 
e lab E, Pda przechodzić umiejer |rej nie chce się mówić głośno, o któ- pyszni i pewni siebie i coraz „częściej 


LEKARZE — 
—SPECJALIŚCI 
zalecają kąpiel dziec- 


sobie drogę w życii z Kotzyścią dia siebia re, | TEJ się nawet myśleć nie chce. Uważa- poczynają żądać od swych  podwład- ka tylko 
ong włastych projektów i życzeń. Są bardzo MY jednak, że należy nareszcie na- nych rzeczy, którychby dawniej ża- 
serdeczni | przychylnt w pożyciu małżeńskiem, zwać rzecz po imieniu. lm prędzej tem den szanujący się człowiek ani nie MYDŁEM EEBE 


z rodziną żyją przeważnie w zgodzie pomimo lepiej. zrobił, ani nie zażądał. 


intryg otoczenia, Oczckuje ie H > HRC ; è j 
latach późniejszych, RN r A Czasy są takie, że gdy człowiek ma Na jakie dziwne warunki muszą się 


do końca życia dostanio z- bezpieczyć. (jakąkolwiek pracę, choćby najmniejsza, dziś nieraz godzić mężczyźni, będący EEEE ES 
Urodzeni pod wpływem BYKA — skionni trzyma się jej — jak to mówią — zę- w obowiązku — o tem wiemy Wszy- l 

są do zapalenia migdałów, obrzmienia gruczo- bami i nogami, i drży na samą myśl, że scy. Kto został przyjęty do prac ako 

Dla urodzonych 8 naia, szczęśliwy miesiąc sdocodae E E 

listopada, daty dnia 9, 12, 15, kolor fioletowy z 

czarnym, jako amulet — talizman SZMARAGŁ 

przynosi szczęście. liczby lołervins3768 (24). 


SZOFMANA 


F onymać cały szere 
ceduje z iednej strony sużaczaść, go-go keet, "akit wez innych fuukeyd — bo la tm sie mie po. 
jowość na wszystkie ustępstwa i na gorzkie „Franciszka - Józeła”. Żądać w apte-|doba, „to sobie może iść*. Kto pracuje 
O O Z O E EE S | l fabryce, jako nižszy, kentol sya 
sta, ten musi być trochę woźnym i 
a. : m i s m trochę pomocnikiem lokaja w domu 
nasti swego szefa. Kto ma małą posadę W 
: biurze, ten musi siedzieć w biurze i nie 
, i : patrzeć na zegarek: jeżeli mu jest tyl- 
Zhana na bruku łódzkim eteromanka, po powrocie |f spk ie. Na izo miejsce mak 
| i y pi 3 p P more sobie iść. Na jego miejsce znaj- | 
- S dzie się tysiące innych.. . 
z lecznicy, znów poczęła się truc WO RL ROR 
Łódź, 7 maja. Lidia Jeske nie odbierała sobie zatem bieta. Jakież było zdziwienie lekarza ijSą one może | trochę zrozumiałe. O 
(gr) Przed rokiem albo i więcej, zna-| — Ściśle mówiąc, życia, lecz piła za wje- sanitariuszy, gdy w denatce poznali sta- | STOSZ, jest trudno: pracodawca czyni 
na była na ulicach Łodzi pewna młoda le eteru, bez którego już obejść się nie rą znajomą z przed roku: Lidję Jeske! wielkie wysiłki, płacąc tym, których 
osoba, która co kilka dni odbierała sobie| mogła i na tem tle co kilka dni padała! Okazuje się, że nieszczęśliwa ta ko-|zatrudnia i usiłuje mieć jak najmniej 
życie. Znaleźli się nawet ludzie, którzy | zatruta na ulicy. bieta wyszła z zakładu przed kilku mie- pracowników. Nic więc dziwnego, że | 
poruszeni tragicznym losem tej upartej| , Przez zgórą rok było z Lidją Jeske siącami, Jakiś czas leczenie działało.|ieden musi pracować za trzech, Na to | 
samobójczyni, zainteresowali się nią —.| cicho w Łodzi. Zniknęła gdzieś. Jak się Chora me zażywała eteru. Wczoraj niema rady. . 
gotowi przyjść jej z pomocą we wszel-| Okazuje, dzięki wstawiennictwu ludzi wreszcie zerwały się wszystkie tamy,| Ale coraz częściej słyszymy o in- 
kiej postaci, byleby tylko odwieść nie-| dobrej woli, Jeske dostała się do zakła- jakie przyczyniły się do częściowego nych sprawach, sprawach już dopraw- 
szczęśliwą młodą niewiastę od tego cią- du dla chorych psychicznie i przebywa- | wyleczenia Lidji Jeske. Nie wytrzyma |dy bezwstydnych, jakie się rozgrywa- 
głego poszukiwania śmierci. ła w nim przez rok. : lta: napita się znów eteru. ją na tle pracy kobiet. 
Ci ludzie dobrzy i wrażliwi na nie-| , Wczoraj o godzinie 12 w południe | „Jeżeli tak dalei pójdzie, to będzietny| Bardzo wiele młodych niewiast musi 
dolę bliźniego, gdy poczęli zasięgać ję-| miejskie pogotowie ratunkowe zostało znów mieli w kron:ce wypadków stałą często odejść z niczem z gabinetu pana 
zyka o upartej samobójczyni, przekonali zaalarmowane wypadkiem zatrucia przy , rubrykę, którą nazwalibyśmy: „Zama- szefa, tylko dla tego, że ten dał im zu- 


się, że cała sprawa jest wręcz bezna- ul. Piotrkowskiej 72. chy samobójcze Lidji Jeske — etero- pełnie niedwuznacznie do zrozumienia, 
dziejna i że najlepsze.chęci nie pomogą. « W bramie leżała nie dająca prawie| manki. | R ahipa (g). |że dostaną pracę lub posadę, gdy, 7g0- 

Samobójczyni, która już piętnaście żadnych oznak życia jakaś młoda ko- dzą się inne jeszcze niepisane warunki. 
razy znaleziono półmartwą z objawami R E ; Jakie są te warunki, o których nie tyl- 
zatrucia a bruku wielkomiejskim oka- |- i 1 fw i ko się nie pisze, ale nawet i nie Sa a 
zała się osobą chorą į to chorą bardzo które jednak dają się prada mi- 
ciężko. | co najważniejsze, to fakt, że aa 4 Spiromon A zrozumienia — 
właśnie owe zamachy samobójcze nie | go domyśla się każdy... / 
miały za podłoże nieuleczalną jakaś! zywe Mało to jest kobiet, dla których uzy- 
chorobę, lecz że właśnie sama choro-, SEASSA PARE TACE R PE E ATE ZDRNCY ZZA SD skanie pracy jest doprawdy kwestią 
ba polegała na stałem, nałogowem za- Lp życia. Życia nieraz całej rodziny. I 
truwaniu się. -1 cóż mają uczynić te nieszczęśliwe isto- 

Ludzie obserwujący owe stałe zama- = Dr Pa W gł t 0 p 9 t | fi W ty, gdy widzą, że praca jest — tylko 
chy samobójcze młodej niewiasty spô- za e s; pes kina i Ba zeodzić się na na. 
strzegli, że jako środek skrócenia swego | BRZ Um; a wa JaC! o jedno. Jedne dumne. stanowcze i nie 
życia stosowała desperatka zawsze ine A zabójca Prezydenta Frzncji 
zmiennie eter. Nigdy nie próbowała w ri Ta. 
iiny sposób zejść ze świata, tylko zaw- A SYN Z AK DNNILY 

E i 
$ Ścenatjusz filmowy autobiograficzny 
Ro; j t w poniedziałek druk tego scenar- 
a U ro, jusza ropoczyna 

IT 
„EXpress 


złomne nie potrafią się przemóc. Od- 
chodzą, szukają znów, głodują.. I czę- 
sto padają potem jeszcze o wiele niżej. 
Inne, bardziej praktyczne, bardziej ustę 
pliwe — godzą się na wszystko i żyją 
ze swą sromotą... 

Tyle jeśli chodzi o uzyskanie pracy. 

Z pracownicami, które już pracę 
mają, jest jeszcze gorzej. Tutaj sama 
myśl o jej utracie zdradza lęk tak pani- 
czny, że pracownica staje się osobą bez | 
wolną i bezbronną w rękach człowie+ | 
ka, który jej płaci i nie śmie mu się 


p m — |sprzeciwić... f l 
W fabrykach, maistrowie, podmaj- 

| strzy i inni „zwierzchnicy“ czynią dziś | 
z tej okropności prawie zasadę. Pan 
majster prędzej poprawia krosno i daje 


lepszą osnowę do roboty tej robotnicy, 


która było o tyle „rozsądna“, że potra- 


$ > z eń | sobie ttzyskać i szględy. I 
Aresztowanie morderców poliGjanfa mie: nosa s poies 2 s me: 
Mają oni stanąć przed sądem doraźnym UT lą O ee ie. igi 


"Katowice, 8 maja jit Nowej Wsi. Najbardziej po- Taki stan rzeczy stałe się obecnie 


sze truła się eterem. | 

Ostateczn'e okazało się, że osoba ta 
— 30-letnia Lidja Jeske — była etero- 
manką — t. i. osobą chorą na straszny 
nałóg picia eteru. Eter przyjęty do we- 
wnątrz powoduje w pierwszem stadium 
oszołomienić i podniecenie, przyjęty w 
ilościach nadmiernych może doprowa- 
dzić do zatrucja całego organizmu. 


-R-N 


 podminowała 


Łódź 


wesołością !! 


Dziś w niedzielę, dn. 8 maja o 
godz 8 i10 wiecz. 


fieodwołalnie 2 ostatnie przedstaw.| - 


2 r A A dziej codzienny. Nie mówi si 
Prowadzone przez policję dochodze- | dejrzany jest Stanislaw Nowak, znany Saras nar x ; i i 3 
nie w kierunku ustalenia sprawców za- awanturnik, Nowak stawał już przed dy Agie we Mz jest do- 
bólstwa starszego posterunkowego poli- sądem oskarżony o napad rabunkowy |od, Należa one do owych Z 


: s 2 A RA he nych. Należą one do owych ubocznych, 
cii Józefa Gajdy, dało obecnie konkret- na niejakiego Kilkę, został jednak uwol- ale bardzo smutnych objawów kryzy- 


"per" EA 


wspaniałej, A politycznej | ne rezultaty. Policja aresztowała 8 mie- niony. su, z któremi walczyć jest bardzo 
rewji p. t. trudno. 
p 99 1500 złotych Nagły zgon W każdym razie chcemy kobietom | 
za wskazanie sprawców kradzieży emeryta kotejoweśo Loże o aa ie dak i 
złota (d) Wczoraj w godzinach popołudnio czyńcie do ostatka targowiska 2 tego, | 
T 4i ` Poznań, 8 maja [wych w mieszkaniu przy ulicy Abramow |czem klipczyć jest zbrodnią. A męż- 


d 

cayi a th py poddać pod prę« | 
erź Opińji, trzeba o çi M 
1500 zł. dla tej osoby, xtóra Ladd ip Wezwane pogotowie tie zdołało usta= ReiS esto i dzo Sai 
się do wykrycia sprawców zuchwałej kra |ić przyczyny naglego zgonu. Zwłoki | wówczas oni władcy stracą trochę AANE 


Poznańska dyrekcja kolei państwo“ |skiego 5 zmarł nagle Kajetan Sokołowa 
iow pareari ar Fae wych wyznaczyła nagrodę w wysokości skl. emeryt kolejowy, 


Przedsprzedaż biletów w kasach 
„Scali od godził=ej rano. 


dzieży transportu złota na dwótćn kole- zabezpieczono na miejscu do uadejścia| bucie I bezczelności. i 
jowym w Zbąszyniu. władz, 


Minuta Śmiechu 


Meksyk, jak wiadomo, to bardzo miły kral, 
łylko strasznie niespokojny. 

W czasie pewnej rozprawy, sędzła meksy= 
kański wywołuje: 

— Świadek Hopkins!. 

Cisza. 

— Śwładek Hopkins! == woła złośniej śe- 
dzia. ` 

Nikt się nie zgłasza. 

— Czy niema świadka Hopkinsa?... 

— Nie przyjdzie, == odpowiada jeden z 
cowboyów. 

«-- Czy pan iest jego krewnym?... 

— Nie... tylko przyjacielem. 

=- To skąd pan wie, że świadek Hopkins 
nie. przyjdzie!., 

— Jak może przyjść, kledyśmy go wczoraj 
zarżnęli? Le 

gs 

Po odczytaniu wyroku, skazującego oskarżo” 
nego na pięć lat więzienia, obrońca podchodzi 
do swego klijenta i powiada: 

—Bardzo żałuję, że nie mogłem dla pana nic 
więcej uczynić.» 

=- Ależ, proszę pana = odpowiada skaza» 
ty — pięć lat zupełnie mi wystarcza! 

e4 


s 

Prokurent jednego z większych. domów to- 
warowych w Berlinie zwraca się do szefa: 

— Nie włem co zrobić z Mayerem., Ten 
człowiek nic nie umie robić I ciągle śpi. 

— Tak?» «* odpowiada szef. == To dosko- 
nalet.. Niech go pan umieści przy sprzedaży 
piżam ł niech wywiesi następujący napis: 


Książę Dracula — 
najdziwaczniejsza po- 
stać kochanka, które- 
mu żadna kobieta o- 
przeć się nie zdoła, 
a którego pocałunek 
tchnie śmiercią. 

Dreszcz grozy. La- 
birynt tajemnic. Nie- 
zwykłe napięcie. 


fa 770 (3) 
04 Arnhretóle. 


3 
Czy Greta Garbo 


rzeczywiście nie żyje?.. 

(lu) Od pewnego czasu krążą wieś- 
ci, że Greta Garbo nie żyje. Są tacy; 
którzy stwierdzają, że byli na pogrzeb! e 
słynnej gwiazdy filmowej, widzieli jej 
zwłoki i składali nawet 

wieńce na jej grobie... 
Według innej wersji Greta Garbo 


Obniżka komorneśs : nE opuściła Już Holiywogd | miesz- 


vinna masiqapié W o>lcreESIE e aA 
mego kryzysu 


Organizacje 
całej Polski wszczęły starania w kierun- 
ku obniżenia komornego we wszystkich 
domach o 25 proc. Czy starania te uwień- 


czone zostaną pomyślnym skutkiem, t ri: 


dno dziś przewidzieć, faktem jest jednak | 
że lokatorzy mają po swej stronie wiele 
przekonywujących motywów. 
Komorne stanowi obecnie w budżecie 
każdej rodzin pozycję najznaczniejszą. 
Dla niektói żych rod rodzin pozycja ta wyno- 
si nieraz od 3 30 do 40 proc. ogólnej sumy 
wydatków domowych. Wydatek ten jest 
boleśniejszy, że 
nie może ulec żadnym zmianom. 


Jest to sama stała i nieustępliwa. Jeśli 


„więc zdarzy się taki wypadek, że loka*| 


tor, któremu, dajmy na to, obniżono ža- 
robki, zechce ograniczyć się w swych wy* 
datkach, może oszczędzać na wszystkiem 
a więc na odzieży, na wikcie, na foz- 


| rywkach, tylko nie na mieszkaniu, albo- 


lokatorskie na terenie | 


Jest jedno wyjście — 
wyprowadzić się 
do innego, mniejszego względnie tańsze- 
,go mieszkania, ale decyzja ta owak 
jest z wydatkami na przeprowadzkę, © 
również nie wytrzymuje kalkulacji. 

A jeżeli lokator, przyciśnięty do mu- 
ru, nie może płacić komornego 
dwa kwartały, właściciel domu kieruje 
skargę do sądu i zyskuje wyrok eksmisyj- 
ny. 

Z. drugiej strony wysokość komorne- 
go jest obecnie niewspółmiernie wyśru- 

wanńa w stosunku do innych cen, szcze» 
gólnie zaś w stosunku do zarobków u- 
rzędników, robotników i pracowników 
umysłowych. 

W okresie tak 

zaostrzonego kryzysu 
mieszkanie, będące artykułem pierwszej 
i Potrzeby, nie może i nie powinno stano- 
wić najgłówniejszą pozycję w budżecie 


przez, 


ka gdzieś w okólicach Paryża, a w fil- 

mach, nakręcanych w Hollywood, za- 
stępuje ją inna gwiazda, bliźniaczo do 
niej podobna. 

W prasie ukazało się nawet nazwis- 
ko sobowtóra Grety Garbo. Powiadają 
więc, że jest to raldina Dvorak, nie- 
znana dotychczas aktoreczka filmowa, 
° która dzięki swemu łudzącemu podo- 
bieństwu do Grety Garbo zrobiła olbrzy 
mią karierę. 

O żadnej bodaj artystce filmowej nie 
kursuje tyle plotek i  najdziwaczniej- 
szych wersyj, jak o 

boskiej szwedce". 
Mówiono, że miała zostać wkrótce żoną 
Ivara Kreugerą. Samobójstwo króla za- 
pałczańezo położyło wreszcie kres tym 
plotkóm o mającym wkrótce nastąpić 
ślubie. Plotkarze mie dali jednak za wy- 
graną i starali się koniecznie połączyć 
Gretę z Raniottem Novarro. Gdy artyst- 
ka wyjechała na pówien czas do New 
Yorku, mówiono, że uczyniła to właśnie 
w tym cóćlu, aby poślubić bohatera „Po- 


„Nasze piżamy nocne są tak niedoścignionej Wiem dobrowolnie żaden gospódarz nié ke cb" pozycję często przerastającą galina“. 
doskonałości, że nawet nasz sprzedawca do- godzi się na obniżkę komornego. 


staje przy nich śpiączki”. 
è 


- 
W jednem z pism prowincjonalnych ukazała 
się następujące potworne ogłoszenie: 
— „Do sprzedania młody buldog, 
nakrapiany, Je NIEMA bardzo lubi 
dzieci”. 


czarny, 
małe 


« 
Wylatek powieści: ` 
— „Nagle padły dwa strzały: Hieronim z 
jękiem zwalił się na ziemię, brocząc obiicie 
krwią. Jak słę okazało jedna rana była śmier= 
telna, druga, na szczęście, mie przedstawiała 
dla pana Hieronima żadnego niebezpieczeń- 
stwa": 


t 
—— 


"TEATR MIEJSKI 

Dziś w niedzielę o godz, 4-6j po półudniu po 
raz bezwzględnie ostatni „Sprawa Dreyfusa“, 

Y Anong; dal 

niedziele wieczorem w szym ciągu prze- 
pelnia widownię wstrząsający reportaż A 
ryczny „Azef'ć, 

W poniedzałek pom. 3 aktowej komedji 
świetnego autora , Pigmalpa a“ B. Shawa „Ro- 
dzice i dzieci'* Szt zta porusza w sposób 
błyskotliwy i lekki poważne problemy natury 
ze i moralnej, Reżyserja Z, Ziembiń- 


1e$0 
e wtorek powtórzenie tej interesiijącej pre- 


mjery, 
TEATR KAMERALNY. 
Dziś w niedzielę o godz, 5-ej po południu po 
raz S aan „Omal a noc PR oz: w której 
eszcze raz jeden pr. swym w em 
da Lwowa ułebieniee tadni — Mutat Zee 
Dziś i jutro wieczorem ai ted B.| 
Winawera „Poprostu Truteń* w koncertowem | 
W. Grabo: znakomitego artysty warszawskiego 
Ady dany” oraz Chojnack dej, Niedziałkow 
skiej, Morskiej, Karczewskiego i Szuberta, 


TEATR REDUTA OSTERWY. 
Objeżdżajacy w triumfałnym turnee całą Pol- 
skę słynna Reduta wio api w Teatrze 
Kameralnym jutro w poniedziałek i we wtorek 
ze znakomitą komedją Sutena Vane „Podróż nie- 
zwykla“, Tak dzięki scenicznym walorom sztu- 
i jej interpretacji, będzie to 


Hallo? An radjo.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
w „POLSKIEGO RADJA“, 
NIEDZIELA, dnia 8-go 'maja, 


10.00—.11.45: Transmisja Nabożeństwa że Lwowa. 

1158—1215: „Sygnał czasu z Warszawy, bejnaż 
„z Wieży Marjackiej w Krakówie, odczyta» 
nie programu na dzień bieżacy, 

12.15—14,00: Poranek symfoniczny z Fidharmonji 
Warszawskiej, kota nr rkieśtra filhar- 
moniczna pod d w, Mjane Zuny, Janina Or- 
łowska (śpiew), Jan Dworakowski (skrzypce) 
i Ignacy Rosenbaum (fort) W prógram:e 
utwory Edwarda Griega, 1) Uwertura „dJesie- 
nią", 2) Staronorweski romans z warjaćjąmi, 
3) Pieśni, 4) Sonata F-dur na skrzypce i for- 
tepan. 5) Suita liryczna op, 54; a) Pastuszek, 
b) Marsz chłopów aA ich c) Nokturn, 
d) Pochód karłów. Transm, z W-wy. 

14.00—15 00: Przerwa, 

15.00—15.55: Muzyką z Warszawy. 

15,55—16.20: Program dla dec T 1). ‚Co się dzie- 
je na świecie'* radjotyg, w oprac, J. ew- 
skiego. 2) Pogadanka Wacława Frenkla p, t: 
„Jak Edson wymyślił żarówkę! 

16.20—16.40: Płyty gramofonowe z W-wy. 

16.40.16.55: „Pomoc domowa" — wygł, p. Janina 
Ulanicka, Tr z Warsza: 


wy, , 
16,55—17,15: Kwadrans harcerski łódzki na Git: 
Harcerzy z Birmingham — wygłosi; 


Zjazdu 
dyr. P.K.O, Tadeusz Prech, 

17.15—17,30: Odczyt z Warszawy. 

17 30—17.45: „Wiadomości przyjemne i pożytecz- 

ź ne“, Tr. z Warszawy. > yil 

17,45—19,00: Koncert w owy muż po 
pularnej w w R. pod dyr, Al. Sietskie- 
go i solistów. Tr, z W-wy, 

19.00—19.20: Rozmaitości, 

ia 20—19.35: Odczytanie programu na dzeń na- 
stępny, kalendarzyk film., Pep teatrów. 

;19.35—19 45: Komunikat Sportowy łódzki, 

19,45—20.15: Słuchowisko Z, Msrynowskiego pt. 
„O prawa kobiety“, Tr, z W-wy, 

20. 15—21. 55: Koncert popularny 
Wykonawcy: Orkiestra PR, pod dyr. Józefa 
OQzim ńskiego, 
Aleksander A psici (flet) i Ludwik Uretein 

(akon p.), Tr. z W-wy, 

21.55--22,10: Kwadrans literacki — Janusz Kas- 
perski „Spacer nad rzeką“ — nowela Trans- 
misja z Warszawy. 

221022. 40: Recal śpiewaczy Haliny Leskiej, 


Tr. z Warszawy 


ki, jak i jęczy, 
rawdziwa biesiada artystyczna dla naszych me- |22 4012755: Komunikat meteorolog. oraz wiądo- 


omanów. 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 

Dziś w niedzielę, dnia 8 R dwa przedsta- 
wienia o godz 4 po poł, i 8 min. 15 wiecz, ge 
śramą. zostanie kona w 4 aktach Al hr. F 
SAATIN SA BL A SAA p. t. „Przyjaciele“; 


Norzysiajcie 7 Okazji 


Napisz imię, rok i datę urodzenia —. ótrzy- 
masz bezpłatnie próbną analizę określającą kim 
jesteś, kim być móżesz i jak masz póstępować, 
aby uniknąć niepowodzeń Na koszta przesyłki 
nadeślijcie 1 złoty, można znaczkami pócztowe- 
mi, Adres: ZAWA, skrytka pocztowa 379. 
Maria Bicz. 


mości sportowe, Tr, z W-wy 
23,.00—24.00. Muzyka taneczna z Warszżwy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
11.00. Wiedeń. Koncert symfoniczny. 


12. 15. Transm.. przemówienia kanclerza t. 


Zariad Dominium Joljanów- Warysin I 


* Biuro; Piotrkowska 104, łel. 225-38 


W Julianowie (Sad OWOCOWY) z wol kdl on „jesżcze ostatniego 


od śl. Sowińskiego aż do Łagiewnick ej (projektowana W tej spraw è. 


PLAC 


S POLECA: 


zę siły płatnika — lokatora. 


Andrzej Kalinowski (klarnet), | 4. 


— 


Obecne wieści o jej śmierci brzmią 
wręcz sensacyjnie. Podobno Żeraldina 
Dvorak żyje w ustawicznym lęku, iż 
ktoś niepowołany mógłby zgłębić jej 


i tajemnice podszywania się pod nazwis- 


Briinitga na bankiecie Związku pra-, KO wielkiej aktorki. 


„|. „sy zagranicznej... 


20.00. „Sztutgart.. Tr. Akademii. ku czei|. 
- Goethego z. Heidelbergu. 

20.00. Bukareszt.. „Cyrkówka”;— operet- | 
ka Kalmana, 

20.00. Osló, „1001 Noc“, operetka Jana 
Straussa. 
20.05. Wiedeń. „Befehl zur Liebe* i 
„Flucht nach Hawaif', dwa słuchowi- 
skad muzyczne Hansa iaertnera. 

20.30. Rzym: „Bufere estive“, — operet- 
ka Gentili'ego. |. 

21.05. Londyn Rexional. Koncert symfon. 

21.00. Medjolan, „Le educande di Sorren- 
to“. opera komiczna Miglio. 


DESS 


` Buster Keaton 
"został aresztowany 


(lu) Ameryka przeżywa nową sen- 
Sację, której bohaterem jest Buster 
Keaton. Znakomity komik ekranu, dba- 
jąc 0 wszechstronne wychowanie. 
swych dzieci, postanowił zapoznać je 
biiżej.z przyrodą i w tym celu 

zabrał je aeroplanem 
dó jednej z ferm w pobl żu meksykań- 
skiej granicy, 

Lecz ta rapowietrzna podróż Buster 


21.00. Frankfurt (Sztutkart),, „Zmierzch | Keatona wraz z dziećmi ne przypadła 


„ bogów“. opera Wagnera (akt III), 
s6 


Gabinet terapii fizykalnej 


Dr. POLAKA 
AI. Kościuszki 53 


prąd wysokiego napięcia i frek- 
Senci, pan pps Heilum, 


lampa kwarcowa, promienie pozaczerwo- 
ne (cieplne) galwanizacia. faradyzacja 
masaże i t. d. 


Wieczny Kalendarz 


ztarcza automatyczną, 


każdy otrzyma bezpłatnie. Na koszta przesyłki 
hsakilijcie. 50 groszy znaczkami pocztowemi, 
dres:. WARSZAWA, skrytka pocztowa 379. 
Maria Bicz. 


Dyżury apielc. 

'. Nocy dzfśżejszej dyżurują następujące apteki: 
Sz. Jahkielewicza (Stary Rynek 9), Z. Steckela 
(Limaqowskiego 37),,B, Głuchowskiego (Naruto- 
wicza 6), St, Hamburga i S-ki (Główna 50), L, 
Pawłowskiego (Piotrkowska 307), A, Plotrow- 
skiego (Pomorska 91), (p). 


wkrótce sieć tramwajowa) 


tanio i na dogodnych warunkach. 2-30 


do gustu jego żone, którą, nawiasem 


o> meae jest znarą artystką filmowa 


Natalja  Talmądge. Dowiedziawszy 


sie o 

„ucieczce“ męża z dziećmi, 
"Natalja Talmàdġe wysłała terminową 
depesze do Santiago, a rezultatem tej 
depeszy było aresztowanie Buster Ke- 
atoña w chwili, gdy wraz z dziećmi 
wysiadał na lotnisku z samolotu. 
$i Napróżno Buster Keaton denerwo- 
4 wał się, przytaczał dowody i protesto- 
|wał. Policja opieczętowała aeroplan. 
będący własnością cowboya Good Gib- 
sora, następnie aresztowała również 
lotnika. 

Znakom tego. komika wypuszczono 
na wolność dopiero wtedy, gdy przy- 
siągł uroczyście, że natychma: ast, wróci 
do domu, posługijąc się „w drodze po- 
wrotnej już nie- aeroplanem lecz 
autem. + 
. Oczywiście, że wypadek ten skłonił 
dzieńnikarzy amerykańsk ch do prze- 
prowadzenia wywiądu z panią Natalią 
Talmadge, która oświadczyła. że nie 
miała żadnych agresywnych planów 
wżględem męża, lecz poprostu 

była zła 

za to, że odleciał z dziećmi bez je wie- 
dzy. Dódała przytem, że ne zwracała 
się do policji ż prośbą o aresztowanie 
jéj méla lecz chciała go tylko zmusić 
i Any ko powrotu autem. 
ę tyc czy samego Buster Keato- 
So Zazpdcżyć wypada, że nie pó- 
sława 
ED Powroć ie do domu 
Bustet ośw'adczył przynajmniej, żé on 
„jeszcze pokaże, kto jest prawdziwym 

panem w domu'. 
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21) Antek powziął nagłe podejrzenie. 
STRESZCZENIE. Oślepiła go niesłychana błyskawica: 
Na seans 'spirvtystyczny.  urzadzony tak jest. Ten zagadkowy tandećiarz, 


przez mistrza magii taiemnei prof. Stonel- i z 
lego. przybyli również: urocza blondvnka AR Zwi azku Niewidzialnego Płomie 


Mary w towarzystwie stryja swego Steń nia, to jedną i ta sama osoba!, 
skiego i elegancki- młodv arichitekt Stani!  Powziąwszy to nagłe 
sław Barski. Podczas seansu ukażała 
tajemnicza zjawa. szepcac: — „Marv. 
ry!.." Wkrótce potem usłyszano not | 


nie tak. iż zdenerwowany tem Stanisławi , Starzec aż do siódmej godziny prze- 


nagle zapalił światło elektryczne. Krzeste Siadywał dzień w dzień w swem sk'e- widzialny Płomie 


na którem siedziała Marv. stało puste. 

obok czerniła sie. przykrvta czarnym pla 
szczem. postać profesora. Mlody architek 
jednvm skokiem znalazł sie koło nieza 
potrzasnał nim macna. Uczuł bezwładnoś 
ciała. a na reku coś lenkiezo. Trum czło 
wieka w czarnem płaszczu runał bezwład 
nie na ziemie. Marv nie było w pokoju! 


' piku na froncie, paląc krótką fajeczkę, 


„podobnie niechluiną brodę. 
Klijenci zjawiali się bardzo rzadko, 


i Tesi one przez nich jakiś tam Stary Sa- 
'mowar, wagę czy łom żelaża — lub 


Komisarz molicii kryminalnej Wattson 

zaalarmowany morderstwem. na seansie zdejmował z półki przedziwie  ża- 

wyjechał natvchmiast na mielsce zbradn rdzewiałe kłódki, podsuwając je przy- | dyplomację. Postanowł 
Komisarz Wattson rozpoczał śledztw byszom. 


od tego. że uklakł nad trunem zamorda 
wanezo. ażeby zdecydowanym ruchem zer 
z jega niersł. 

Z mod nuchvlonel voty. płaszcza ukazał: 
sie blada hezkrwista twarz zabitego. 
nie był nim profesor Stonalli. ale talny a 
gent. który delesowany zóstał przez komi 
sarza na tajemniczy Seans. 


I mało go to obchodziło cży podoń-! 
nie. 


dzo brudnego | ponurego. 


R 3 ł „i 
, hs a 


AN Romans erotyczno-kryminalny ots, a Orłowa © 


a ków! Sumienie mam czyste! 


JA 


A 


Starzec wzruszył ramionami. 
— Nie obawiam się żadnych Świad- 


Zrenice Antka zwężyły się... 


— I ja też!.. Ale leży w interesie 


podejrzenie, | Związku Niewidzialnego Płomienia. a- 
M począł Antek dyskretnie śledzić domek. byśmy tę naszą konferencyjkę / odbyli 
Ale nic szczególnego nie zauważył. tylko w cztery oczy... 


Na dźwięk magicznych słów: „Nie- 
ń —tandeciarz=drznął, 
„poczem, r'e mówiąc i słowa, poprowa- 


i wędząc w dymie swoją j tak prawdo- dził gościa do przyległego pokoju. 


— A zatem — pow:edział krótko — 
czego chcesz? Czy przychodzisz od 


a tandeci arz taksował obojętnie przy- | prezesa? 


zazna 


spodarza zniknął wyraz apatji. Skulona 
jego postać wprostowała się, wyolbrzy- 
miała, oñ zaś porwał nieprzytomnego z 
gniewu rzezimieszka za przegub ręki... 

Snać żelazny musiał to być uścisk, 
bo twarz Antka zsiniała z bólu i mo- 
mentalnie wysttiął się z dłoni jego tóż, 
padając na ziemię. 

Starzec spojrzał na pokonanego z 
ironicztią satysfakcją. 

— Mógłbym ci połamać teraz wszyst- 
kie żebra!.. Całe twoje szczęście, że 
mechcę sprowadzać sobie na kark po- 
licji! , A teraz wont! k 

Poczem porwał nieopieralącego Się 


Nerwy Antka napięte były do ostat- już napastnika za kołnierz i dawszy mu 


nich granic. Drżąc z pasji i niecierpli- 


| jeszcze potężnego kopńiaka, 


wyrzucił 


wości, nie usiłował bawić się dłużej w | na ulicę. 


sprawę z miej- 


| sca postawić jasno. 


Hamując swe 


na tranzakcja dochodziła do Skutki, czy się szyderczo. 


— Co mi pan tu wyjeżdża z jakiemś 


Miał stale minę stolika; <= stoika bår- prezesem? Komu będzie pan zamiydlał mnie jakiś pijanica i chciał 


|oczy? Przychodzę tu nie od prezesa — 


Obiad przynoszony przeż stariiszkę ale do prezesa: do pana! Wiem, że to,czyłem, że handluję nie wódką, 


Wreszcie stryj zaginione] Steński otrzy-| Z pfzeciwka, zjadał w sklepi 'e, a wieczó- pan nim jest! 


muie list podnisany przez „Zwiazek: Nie- ren, zamknąwszy sklep, zrikał w głę-| 
widzialnego Płomienia" z Żadanieem. aże- | þj swego mieszkania. 


by ów łaka okup za Marv do załączonej 
kasetki włożył sumę -150 tysięcy i zdepo- Tylko bardzo rzadko wychodził. na 


nował ja patem. w dolnym wylocie rnnyj miasto, — rzadko też goście odwiedza- Więc to te brednie chciałeś mi zakoniu- „scenki nie należą do rzadkości 


deszczowej w jego domu od strony czrodu. 

Komisarz Watson i detektyw Petroń. do 
których szantążowany zwrócił się o po- 
moc. postanawiają” „wciągnąć Hacdztów. W 
zasadzkę.” ka tk 4 f 

KA AA ę z TENA omå- 
wione mieis€ mi ype 
noc na asiar edy go Niewidzial- 
nego Płomienia. Gdy rano praxznęli pienia- 
dze wviać z rynny. okazało się że znikły 
one w tajemniczy sposób... 

W knajpie pcd Kometa czeka czerwona 
Hanka na swego kochanka Antka. 

Antek nie dlugo popasat Pód Koófnetą. 
Mały krępy meżczyzna powiadamia go, że 
Zwiazek Niewidzialnego Płomienia wzywa 
go na zebranie. Zebranie to odbywa się w 
malym domku na przedmieściu: 

Z poza gestej kotary przemówił wre- 
szcie niewidzialny „prezes“ dziekuiac swym 
podwładnym za dotychczasowa działalność 
i udzielalac im nowych instrukcvj. 

Dedcktvw Petroń doszedł do wniosku. 
że skrzynka z pieniędzmi, złożona w ryn- 
nie. została wyłowiona z dachu, przy pomo- 
cy linki i magnesu. 

Gdy więc po.raz wtóry . „Związek Nie- 
widzialnego płomienia" domaza się od Steń: 


li niesamowita pustelnię. 


siąsiadującej z mieszkaniem tańdecia- 


šera i dwuch innych członków organi- 


Prócz nich nie zjawiał siè nikt wię- 
cej. 

— Prezes był dziś w 
rze! Aż się kotarą trzęśla! 
dzili obydwaj wtajemniczeni, wycho- 
dząc ze swego zebranią. 

Kochanek Czerwońej Hanki 
żył AA rogo oczy..W duchu dochodzi? 
do konkluzji. 

— Prócz tych trzech nie wchodził 
nikt do lewej „części domku... tym- 
czasem, jak się pokazuje, na żebraniu 
był i, prezes. Skąd się tan mógł wżiąć? 
eñ- Przecież nie zauważyłem nikogo czwar- 
skiego złożenia okupu w tem samem miej- tego! 

CDA ŻA Bay ody wraz: z komisarzem Sanik czajł się aż do raña w okoli- 

Nante. ukazała się na krawędzi tajemni-| CY tajemniczego domku; lecz nawet i 
cza pośtać, która na widok zasadzki rzuca Cień nie wysunął się z za zasłoniętych 
się da ucieczki. Rozpoczyna się dramatycz- okien i zasuniętych drzwi. 
ny porcig. Dopiero nad ranem zaskrzypiały żą- 

A tymczasem nieznani sprawcy napzdli 
na Steńskiczo, obezwładnili go” 1 rozbili luzie wejściowe sklepiku į ukazał się 
jego kasę. stary tandeciarz. 

Podczas pościgu ` po dachach raniony z0= Rzezimieszek upewnił się. 
staje Kula komisarza Antek. Raniera, któ. | _— Przez cały czas szukałem czwań- 
zaułków dr. Rollinson. a Maksia,, utekował tego! Mam go teraz: starego sklepika- 
w dobrze ukrytej piwnicy starej pijaczki rza.. A zatem to on ješt prezesćm 
Maciejowej. Tu ICO > rowmez ary. Związku Niewidzialnego Płomienia! 
Zadie joga Rite. 0 ace r) Antek wsunął rękę do kieszeni i-i- 

Pewnej nocy rzucił się na śpiąca. Mary Czuł pod palcami chłód żelaza składane- 
zdołała się jednak obronić. |go noża. Oczy zabłysły mu okrucień- 

W craie tarioan ake EN ban stwem. 
daże z dawnych ran Antka, tak. że trzeba — NÓ ślał — zóbac 

a. który opa- i —= pomys zaba zymy 
za Alan zić dr. Róltsona, który opa-|-_ mi się teraz tak łatwó wykręcisz... 

Wreszcie zjawił się w_piwnicy zamasko-| Albo — albo! 
wany mężczyzna, który wyprowadził uwię- 
zioną ra wolność. 

Parę dni botom wyleżdża ze Stanisła- 
wem do Zako?»'nego. 

W małym domku na przedmieściu od- 
bywa się narada między prezesem , „Związ- 
ku Niewidziałnego Płomienia* a Maksiem, 
napróżno staralących się odgadnąć, kim 
był tajemniczy mężczyzna, który wbrew ich 
woli uwainił Mary, 

Po powrocie z Zakopanego mają się od- 
być zaręczyny młodej pary. Kilka godzin 
przed uroczystością żostała Mary porwana” 


poraz wtóry. : z 
Ranny w rękę Antek rości sobie do — Tu ktoś może nadejć — tà- 
Związku pretensje o odszkodowanie, pierał Antek — a nie leży to ani W in- 
aati nk rt ea sni taje- teresie pańskim, ani moim. ‚żeby nam 
mniczy prezes odmawia mu wszełkiel. po. Srzeszkodzono!. żeby podsłuchał nas 


mocy. Antek pragnie wyśledzić, kto jest PTZESZK 
ijakjś nicpowolany Świadek. 


———————L— w a — M 


‘piku j spojrzał z prowokacyjną - -bez- 
czelnością na tandeciarza. , 

— Czego? — mruknął starzec... 

Akcent . obrażliwej zuchwałości 
brzmiał w odpowiedzi Antka. 

— Niech pan przejdzie zemną do po- 
koiku obok!.. Chcialbym z nim -poroz- 

mawiać sam na sam! 

Oczy starego spojrzały na mówiące- 

go z podełba. 


prezesem, aby się na nim zemścić, 


Z ręką w kieszeni wszedł do skle- 


Teraz z kolei wzruszył ramionami, 
tandecjarz. 


— Człowieku. upiłeś się „czy co? 


nikować w cztery oczy? Tak? Toa z 


Czający się ze węgłem sąsiedniego kolei, i ja rzeknę ci coś na ucho” Wwynoŝ 'konferować z lada 
domostwa Antek, poznawał dokładnie się słąd pókiś cały. żebym c; 
sylwetki mężczyzn, wchodżących «do; trzebował-przetrącić jakiego gnata! 


|. „gAle. Antek stracił już panowanie nad 


złym. humó- najpierw za moją pracę i krew!.. 
= usłyszał w tej chwili otrzymam dwadzieścia ty- lej w swoim sklepiku. Znów skurczył 
raz Antek strzęp rozmowy; jaką prowa- sięcy złotych. albo... 


| 


—_ MM 


za siedziby związku — Maksia Bok= séba. * 


— A'co tu się takiego stało? — za- 
brzmiał nagle głos wyłaniającego się 


wzburzenie zaśmiał jz poza zakrętu policianta. 


Tandeciatz odparł spokojnie. 
— Nie wielkiego!.. Przyszedł dó 
koniecznie 
kupić flaszkę wódki. Próżno mu tłoma- 
tylko 
starem żelazem!.. On nie chciał mi wie- 
rzyć i wszczął awanturę tak, że ledwie 
z trudem się go pozbyłem. 
Na dalekich peryferiach ia 

oli- 
\cjant miał ważniejsze sprawy, AA 
jakimś pijakiem 


ns po-jdlatego zwrócił się do Antka "tylko * agus 1a 


ostrzeżeniem. 


— No, pójdziesz piianico jeden „do.. A 


omu? Już od rana będziesz zalewał 


Blady ze wściekłości zbliżył się do pałe? 


zacji: szofera Piotra i wysokiego Jana. : starca i syknął przez zaciśnięte zęby. | 


A widząc, jak Antek posłusznie zmia- 


— Nie póidę. panie prezesie Związku ta ulicą, stróż bezpieczeństwa machnął 


Zapłać mi 
Albo 


Niewidzialnego Płomi enia! 


Tu w prawicy rozjuszonego apasza 


błysnął długi, ostry nóż i sk'erował się „tycznie z poza krzaczastych brwi 
zmru- w bezbronaą pierś gośpódarza. 


lecz w tej chwili stało się coś nie- 
przewidzianego. 


dobrotliwie ręką i poszedł dalej. 
Handlarż starego żelaza siedział da- 


się, zwiótczał, znów twarz jego stała 
„Się starcza, oczy zaś spoglądały apa- 
na 
świat. 

A na świecie, uliczkami cłasnemii, pó 
opustoszałych placach i ciemnych zauł- 


Z pofałdowanej, zmiętej twarzy go-'kach snuła się szatuga jesienna... 


Rozdział trzydziesty trzeci 


a — EJ za mm 


$o porażce 


Niby zbity pies powracał Antek ze 
swej nieudanej wyprawy. 

Duszę targała mu bezsilna wściekłość 
ręka, w którą uraził się, padając na bruk 
bolała — był kompletnie rozbity fizycz- 
nie i dichowo. Po bezsennej nocy, spę- 
dzonej na czatach pod tajemniczym dom- 
kiem, o podal formalnie z sił. 

Pogrążony w ponurych myślach, sam 
ńawet nie wiedząc kiedy, znalazł się w 
mieszkaniu czerwonej Hanki. 

Dziewczyna krzyknęła radośnie na 
widok Antka i wyrzuciła z łóżka przy- 
godnego kochanka tej nocy: jakiegoś 
anemicznego czeladnika  krawieckiego, 
poczem mimo gęstych jego protestów, 
wytransportowała go za drzwi. 

— Już się nakochałeś dosyć — oś- 
wiadczyła krótko swej ostatniej flamie— 
Jak ci to tak bardzo  zasmakowało, to 
możesz przyjść do mnie znów dziś wie- 
czorem. 

Pocżem w ślad za ubierającem się na 
schodach krawczykiem, wyrzuciła jego 
kapelusz i palto wraz ze słowami, 

— Dowidzenia — dowidzenia lalusiu! 
A przyjdź wieczorem! 

Antek położył się do łóżka ciepłego 
jeszcze od snu i miłości przyszłego mi- 
strza igły — a tymczasem Czerwona 
' Hanka zakrzątała się koło śniadania. 

Na maszynce spirytusowej ugotowała 


kawę i podała ją wraz z bułką swemu 
ponuremu kochankowi. 

— Może coś zjesz przed spaniem? do- 
brze? — zapytała pieszczotliwie, 

Ale, rozwścieczońy niepowodzeniem, 
jakie spotkało go w sklepiku starego 
tandeciarza, Antek nie był usposobiony 
do snu. 

Kopnięciem nogi wytrącił z rąk dzie- 
wczyny tackę ze śniadaniem i odwrócił 
się twarzą do ściany. 

W czerwonej Hance zawrzało, lecz 
spokorniała momentalnie. 

Wziąwszy chustkę pobiegła na dół, 
ażeby powrócić za chwilę z flaszką wódź 
kii kawałkiem kiełbasy. 

Tym razem Antek okazał się łaska- 
wszy. ` 
Raczył wypić szklanecznę alkoholu, 
pochłąnąć kawał wędliny — poczem na- 
sycony zamknął oczy i już pó kilku mi- 
nutach zapadł w kamienny sen. 

Wtedy pocichutku, na palcach, po- 
deszła doń Hanka. 

Delikatną pieszczotą rąk pogladziła 
rozwichrzone włosy śpiącego, poczem 0- 
strożnie zdjęła mu z nóg trzewiki, 

— Biedactwo — dziecko mojć! — po- 
mysłała z czułością na widok ` palców, 
wyłażących ze skarpetek — nikt się o 
ciebie nie troszczy. 


(Dalszy ciąg jutro). 
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perea beztroskiego humoru komedia muzyczna p. t: 


acy 


iec publiczności HENRI GARAT oraz gwiazda scon paryskch MEG LEMONNIER. , 
a groteska rysunkowa Fleischera oraz aktualności krajowe. — Początek o godz. 4-ej, w sobotę i niedzielę 
1l2-ei. Poraki po ) conach zniżonych. Zac - „Partout i | bilety wizowe niowatje: 


g DZIŚ I DNI KAŚSREŃY cH PEA] film odsłaniający zakulisowe działania wywiadów i kontrwywiadów walczących armji w 


į czasie wojny ia akde 


Reżyserji wybitnego GUSTAWA UCICKIEGO. W rolach głównych: BRYGIDA HELM i WILLY FRITSCH. 


NADPROGRAM dźwiękowy dodatek Paramountu oraz aktualności z kraju. — Ceny miejsc popularne. — Bilety ulgowe ważne bez 
ograniczeń. — Początek w dni powszednie 4.30, w soba, niedziele i Święta o godz. 1-€j. 


DŹWIĘKOWY ; - 
DŹWIĘKOWY : 


SE SINO” A N SPIEWAK NIEZNANY 


Niesamowite dzieje miłości. W roli głównej LUCIEN MURATORE, spadkobierca Caruza, zwany „Słowikiem Paryża oraz SIMONE CERDAN. 
Nad program: Szkocka rewia — dźwiękowa groteska rysunkowa. Pocz. o godz. 4,30 popoł., w sob., niedz. i święta o g. 12'w poł. 
Passe ia i MY zo wejścia bezwzględnie DOE 


W rotaci n gtównych: npepe r E E Em La ubitse h zzaO Strauss 
Maurice Chevalier === e> = YU 


najwspanialszy FE 
Jeanette Macdonald === ` 
MZENC rwie R ST p RNA rE E MEENAI SRE Z z: zk D ZE 3 
Duchowy kino „teatr humora VLASTA ER T RIA N` w swym najnowszym ZY dźwiękowym reżyserji Karola Lamac'a 


Dziś 


Naigłośniejszy dziś w Europie czeski komik 


Burian w roli rewidenta wytwórni stwarza w 
tym kapitalnym filmie kreacje pełną niezrów- 
nanego komizmu. — Nadprogramy! 
Początek seansów o godz. 4-ei po pol., w sobo 
ty, niedziele i święta o godz. 12-ej. — Poranki 
© 


PO oet Soyat — ie, miód RZE 


w roli śe 
MA kapitalnego fimu 


saky RaRa Kinc-Teatr w Łoczi 


"SPLENDID* 


Narutowicza 20. 
0990030603 RuuTOTROTEBDBASOPREG 
Dziś i | i dni następnych. 


dźwiękowego p.t 


W rolach głównych: 25—4 


SUZY VERNON, JEAN ANGELO. 


zek Foceisk o esat, 12 w pik 


"b Doktór 


-REICHER 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Południowa 28, tel. 201-93 
przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 wiccu 
w niecszielę i święta od 8—1, 


| a m M A A 


Dyrekcja kinoteatru 


saD” 


Ba donosi swym szanownym 
3 bywalcom, że 
karty premjowe 
i wszelkie bilety 
ulgowe 


z dniem 10 Maja zostają Ø o Z OZ EA ET Kusier 
unieważnione, sj Przepotężny dramat l Tx 
Natomiast już od dnia BR w roli głównej: | BAB a Ai on EN 
saa AF będzie g T BENA m RW KRYNICA Poamki „Szczecin ce 
wi 5 i i i 3 x - RR m nowocześnie urządzony, kuchnia 
4zkom, Spółdzielniom i ż | ©. BE ać wykwintna, samochód, zarząd stały. 
$ . Ke | Sa | Ceny przystępne. 1 


Instytucjom bilety ulgowe 
nowego typu na sezon letni, $i WIOSNA! Farbulcie wszelkie obuwie, 
u torebki, kurtki skórzane w_mechanicz=- 


w krótce AA nej farbiarni „Jedyna“, Piotrkowska 

ODEON—WODEWIL Ea N06 |_| 39 
AKUSZERKĄ M Kaliska, ul. Kościel. 
na 5, przyjmuje zamówienia, Porady 
bezpłatne, tel, 123-72, 


Wasze zdrowie, Szczęście i powodzenie ży- 
ciowe, Duże ofiary materjalne 

zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 

lany towar. lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 

wypróbowana jakość zasługue na Wasze zaufanie. 


TYLKO „OLL A“ 


Rozmaite 


; 50 GROSZY lekcja: francuskiego, an- 
Si | zielskiego, hiszpańskiego, esperanta; 
$f udzielają specjaliści. 6 Sierpnia 28 m. 
ił, od 7—9 witcz. 
JĘZYKA polskiego : raziunkowo.ci 
. szybko wyuczaą ruiynowany nauczy- 
RR |ciel. Starszych specjalną skróconą més 
todą. Wólczańska 29, m. 1, ironi 
arier, 


Szeczegóły nastąpią. 1x100 
BA 1% IOOOOOGOGBODOGOCO 
KECZNECA PORADNIA 


LEKARZY SPECJALISTÓW ; | ARS PRADZE CZ 
1 GABINET DENTYSTYCZNY > 1543 $ 
ER MENERDLDAICIN REY enk 
Piotrkowska 294, tel. 122-89. pa Ta ź 
(przy przystanku tramw. pabjanickich) Lekarzy - a to Dr ae Niewiażski Ł lęz. obcych na jęz. polski i z pol- 


Czynna od I0-ei rano da 7-ej wiecz. ZAWADZKA skiego na jęz. obce 

w niedziele | świeta do 2-ej po poł tel. Ado choroby skórne, wenerycz- Ð 

Wszystkie specjalności i dentystyka, czynna od 8 rano do 9 wieczór ne i moczopiciowe. Andrzeja 5, tel. 159-40, rzebisywemie 

LE Nagar ree RAA 11— 1) przyjmuje Pictrkowska 10. protony gó ssj i moczo- | ną maszynach polskich i rosyjskich 

analizy (moczu. kału, krwi plwowin] g DES sda BE Telefon 245.21. Przyjmuje od gódz. 8—11 1 od 5—9, Powielanie 

WYSZEA ita), operaen PPR z, zosia vdaśób PP"  |przyjmuje od 8 — 11 r: 12,30 — 1.30 w nmiedzieje i świeta od 9—1. annia o nla Glert i 1 
AE i Wi s Piz p BA AB CK AAAA, Bał POR j Ke EE E, 

leczerie żylaków zastrzykami. Wizyty] wyeNERYCZNYCH t SKÓRNYCH. [PO PO}: 5—9 wiecz. W niedziele i świę- p 


na miasto. 


Porada 4 złote, Bereda 3 zł. 


Porada dentystyczna oraz wenerolo=j Liw 


ta 10--1 rano, Dr. med. IR E N IT 
chorób skó 99 59 
sac eO 2 ota siani R Dr. med. | Niezwykła okazja M. Rozental SUG Piotrkowska „89, tel. tel. (223539, $ 
H. KRAUŚKOPF Place budowlane pò niebywale nis- Akuszer - ginekolog 


DOKTÓR Pe AAA epoce |kli ocenie w. sistedztwię aunit listopada 10 tel. 223-34 Piel ni arka 
iejskich. 20 mld: od tanku t p 
H, Wołkowyski ZGIERSKA 15, tel. 1138-47. ipn 20 min. od payi siema -Bezyiaoie 00 4-780 pok 


Przyjmuje od 4—7 wiecz. w en Sac, Ek, od DU mSd. kod dęta z. 2 dyżury i robi 
Cegielniana Ne 4) LUST Æ [1—5 u. Piotrkowska Nt. 88, m 2 H Telefon 280.79, 0 
telefon 216-90. Trema, na Raty I za Gotówkę p maliz EE 
choroby weneryczne, PARRY dat urtu 
kórne, i moczopłciowe. nA : BGZ i Zp azne 
ei od godz.. n: i od 5-9, ZEBE” [IWYFOŻYCZAM suknie STWÓR GE. oraz i c: 10. Tel 155.7 
w niedzićlę i święta ad g. 9—1. lowe po cenie miskiej Piotrkowska 204 Zawadzka 10. Tel. 155-77 |y dobrym stanie do sprzedania. Bliż 
BO RRZŁ AŻ PPOR RA Kilińskiego 77 tel. 158-37,grawa oficyna III piętro. | przyjmuje 9—12 i od 3—6 popok sze szczegóły teh 151-76. 


Eliminacyjne | 
spotwanie 
Hebda M.—$Stolarw, 
W nadchodzący poniedzialek roze- 


Drugi fenomen lekkoatletyczny 


Ritola—następcą Nurmiego ; 


_ Bil Ritola kończy obecnie lat 40, a dziennej, gdy inni odpoczywają, on nie'jak tam oni się jeszcze nazywają. grane zostanie w Warszawie elim na- 
więc jest w wieku takim, że można na- |zaznaje chwili odpoczynku, tylko trenu-| A teraz jeszcze jedna ciekawa rzecz, | FY/M6 spotkanie tenisowe między Ma- 
zwać go „seniorem Maratonu“. Prze- je się, a potem udaje się na spoczynek, skąd posiada Ritola na życie į trening | Sem Stolarowem a Hebdą przed osta- 
dziwny typ, asceta biegu, postać spor-|by znowu razem z brzaskiem słońca na Florydzie? Kto płaci koszta treningu | (95Znym ustaleniem składu reprezenta- 
towca z krwj i kości. Człowiek silnej; wstać i rozpocząć znojny i pracowity |jego? Ależ kogo to obchodzi? Może ma| cyjnego Polski na mecz zi Holandia © 
woli i płomiennej energji. Tu i tam z o- | dzień. przyjaciół bogatych. Z pewnością że tak puhar Davisa, „ : 3 
czu błyska iskra, która rozpala ` ener-} Wygrał w Paryżu na Olimpiadzie Finlandja jest za b'edna. by chociaż jed- Wobec wybitn'e słabej lonmy Maksa 
gię. Głowa i twarz kościste, a jednak |bieg na 10 klm., w Amsterdamie na 5 nego z najlepszych, móc utrzymać za Stoląrowa zwycięstwo lwowianina mie 
zę wszechrniar sympatyczne. - |klm, a razem z Nurmim wszystkie; Oceanem. Musi brać w tem udział jakiś |Jest wykluczone. 

, Ritola chce znowu ukazać się najbiegi drużynowe. Był zawsze drugi w gorący jego zwolennik, poprostu mece- |. z F 
bieźni i na polach przełajowych w Los biegach, w których Nurmi startował, a nas sportu. Swoie życie przepracował 7 ŻYGIG kin Rów | 
Angeles. Jeżeli bowiem ktoś myśli, że |raz nawet był pierwszy, gdy „wielki on ciężko. a możność uprawiania spor- 5 

i związków sportowych 
ŻKS Tel Chaj komuniłuie swoim 


trening do Maratonu lub 10.000 mtr. na- | Paavo“ był właśnie drugi. Łaską lósu — tu w tem ciężkiem położeniu wywal- 
leży do przyjemności i że jest on łatwy jak powiada — został obdarzony, że | czył on swoją energją i wolą,.i to w ła- 
gdy się ma czterdziestkę na karku, ten|może przez kilka miesięcy potrenować tach, gdy inni swoją karierę sportową 


się myli. Ritola robi długie i dość uciąż-|się na Florydzie... po 13 godzin dzien- już kończą, lub wogóle skończyli. 
liwe wycieczki terenowe, biega na prze- |nie. Zaiste żelazna energia i niezłomna 
łaj na boisku galfiowem w Post Richey, | wola! 


siada jedynie do jedzenia, spoczynku dn- 


znaje tylko podczas snu, a w duiach, ten nadziei, że w Los Angeles będzie 


gdy nie trenuje się, bierze kąpiel i ma-| 
saż, 13 godzin dziennie trwa jego tre- 
ning, a najcięższa praca jest dla niego 


przyjemnością. Jest człowiekiem zdro- i 


wym, niczem niezepsutym. Wogóle za- 
czął uprawiać sport i biegać dop'efo ja- 
ko 30-letni mę? yzna. Z zawodu jes 
stoląrzem, wstaje o 4 rano poto, by 
mógł! parę godzin potrenować się — 
przed pracą zawodową. 

Wieczorem. po ciężkiej pracy cało- 


Sprawa reformy 
piłkarstwa 


Na wczorajszem posiedzeniu zarządu 
PZPN: rozpatrywane były wnioski spe- 
cjalnej komisji reformy piłkarstwa, przy- 
szem zarząd zdecydował się odesłać 
wnioski z powratem do komisji, j celem 
uzupełnienia i. skom 
przez przedstawicieli wszy 
, W cz 


dzie przez zarząd rozpatrywana. 


Nekolny wrócił 
z Ameryki 


Po rocznym pobycie w Ameryce, wró jest przetrenowany i należy mu się co- 


cił do Pragi doskonały czeski bokser 
Nekolny, który stoczył za oceanem 8 
spotkań, przyczem przegrał jedno tylko 
z polakiem Ranem. 


Dookoła wyścigu 
iłwowskiego 


We Lwowie rozegrany zostanie w, 
dniu 19 czerwca międzynarodowy auto- j 
mobilowy wyścig płaski po ulicach, ! 
przyczem najprawdopodobniej wezmą w, 
nim udział dwaj słynni kierowcy nie- 
mieccy: Rudolf Caraciola i von 


siaaa tomis Tłoczyński, najlepszy zawodnik: polski. |i przegrywa seta 4:6.. 
efwtu sprawa tA póhdWłie be- R 


orgen. szym graczem, aniżeli w doublłu. Zaim: 


poopy a nadzwyczajny: *wasie Ze- 
LJ a aeter e wory: 
ukechanej Giczyzńy: me dale mu Sposlcy, "ISM 0 ROUZ. SB Ry ECESE a 
Ritola przychodzi do formy i jest pe-'cząć na chwilę! kalu v»łasnym przy ul. Cegiemiancj 3. 

i Kusociński będzie miał godnego prze- | 
ciwnika. Oby walka ta była najpięk- 

mniejszą na Olimpiadzie, a zwycięstwo 

przy nich obu!!! j 


Laur olimpiiski za zwycięstwo dla 


Przed zawodami 


konnemi w Warszawie 


W dniach 13—12 b. m. tia torze hip- 
picznym w Łazienkąch, rozęgrane zosta- 
ną krajowe zawody konne, które będą 
jednocześnie nosiły charakter przedolim- 
pijskiej eliminacji, W zawodach weżmie 
udział około stu jeźdźców (jw tem 30 cy- 
wilnych), przyczem zobaczymy m. ie. 


ra nm 
Racing Ciub=Legia 6:1 
ta 
rtm. Szoslanda, mjr. Trenkwalda, rtm. 


Dalsze sukcesy tenisistów francuskich 
Starnawskiego, rtm. Zgorzelskiego, rtm. 


w Warszawie nawsk Zgorz: 
- 4 4 j Królikiewicza, or, Bilińskiego, por. Roj- 
. Nasz warszawski korespondent tele: | ponował on w pierwszym rzędzie piękną | cewicza, por. rieka por. Korytkow- 
fonuje: - è - grą przy siatce. | À skiego, por. Dąbskiego i in. Po zawo- 
Trzeci dzień międzykłubowego spot- Tłoczyński usiłuje prowadzić z prze- | dąch jeźdźcy odbędą ostateczny trening 
kania tenisowego Racing Club (Paryż)— | ciwnikiem walkę już w pierwszym secie, | w Grudziądzu, a następnie 15. VI. odbę- 
Lesja przyniósł francuzom dalsze dwa jednakże rutyna francuza bierze górę i| dą się definitywne eliminacje. Program 
punkty. A 3 | , [pierwszy set należy do francuza. , |zawodów przedstawia się następująco: 
Ogólny wynik spotkania brzmi więc W drugim secie Tłoczyński stara się 13 i 15,V. konkurs. ujeżdżania, 14.V. kon- 
6:1 na korzyść Racing Clubu. grać więcej przy siatce co mu się udaje. | kurs otwarcia, 15.V. konkurs Łazienek i 
- Honorowy. operacie Legii uzyskał} W tym-ekresie-Bruguon'gra pechowe | szanipiónat skoku, 16.V. konkurs im. 
y v 4 |durjewicza I.św. Jerzego, 18.V, konk 
leg Poker Z SE 0 dwóch setach | armji polskiej, 19.V. konkurs pożegnalny, 
A step . pwiaocknit iew OR fin iagh przewa- 19, 20 i 21.Vv. szampjonat konia. Ceny 
Du Plaix—Maks Stolarow 6:2,6:2.6:2. „l Wash, óry ostatecznie wyśry* | biletów będą bardzo obniżone. 
Tak słabo grającego Stolarowa dotąd Szczególnie w ostatnim secie francuz ją lieści LEAR 
M omot 
najbiedniejszym! 


grubo na przodzie, nawet przed wiel- 
ką młodą fińską gwardją biegaczy, jak 
Letkinen, Virtenen, Isohollo, Luokola i 


Ren) NOA przedstawiał 


nie oglądano na kortach warszawskich. | grał doskonale, nie dopuszczając chwila» 
Łodzianin w spotkaniu tym dowiódł, że ' mi wogóle do glosu mistrza Polski. 


Kawan pokonał Sztekkera 


BDBzisiaj przęsłbyyweau Świaść 
Rocizieasańima Teodor p tebe En 


Publiczność, wypełniająca w dniu Marsem widownia miała niebywałą u- 
wczorajszym obszerny namiot cyrko- ciechę, Trafiła kosa na kamień, gdyż je- 
wy do ostatniego miejsca, spotkała nie-- den i drugi zademonstrowali niezwykle 
Brugnon — Tłoczyński 6:3, 4:6, 6:2, 6:2, Bda sensacia. kr i świata Sztekker RS apnea 

3 5 , $ 1 j t ira- obydwuch nagradzała radosnem gwi 

Brugnon okazał się w singlu niegor poddał się Kawanowi w 27-cj minucie. | zdaniem, Bavia jednak tym aah 
Liczono się coprawda wobec wspania* | większą sympatią słabszego nieco fran- 
łej klasy dwuch mistrzów świata ż|cuza. Walka w ciągu 21 minut nie przy- 
wszelkiemi możliwościami, jednak nie niosła rezultatu. >i 


najmniej miesięczny í by po- 
wrócić do swej dawnej formy. 

Du Plaix grał znacznie lepiej, aniżeli 
w spotkaniu z Tłoczyńskim, zadziwiając 
w pierwszym rzędzie dużą regularnością. 

Maks psuł bardzo wiele piłek, kieru- 
jąc je bądź w siatkę, bądź w aut. 

Du Plaix, jakby wyczuł słabą stronę 
Stolarowa i grając z głębi kortu, zdoby* 
wał nad nim coraz większą przewagę. 


przypuszczano by Sztekker mógł ulec Olbrzym Martynoff cisnął jaz w 4 
WIM A= Ha Koah 2:0 (1:0) tak prędko. Trzeba jednak griat ala j raihi szczupiceyo Fakora má na z 


Słaba gra obu zespołów 


Roześrany w dniu wszorajszym na 
boisku WIMY mistrzowski mecz piłkar- 
ski Hakoak-WIMA przyniósł dalsze dwa | 
punkty benjaminkowi klasy A. 

Hakoah wystąpił do gry w zupełnie 
osłabionym składzie bez Szarakowiaka, 
Pressera, Gertla i Krajcera, Rezerwowi 
zawodnicy nie byli w stanie zastąpić. 
swych kolegów, to też drużyna żydowska 
niemal nie istniała na boisku. 

Szczególnie linja ataku, mimo obec- 
ności w niej Segała, grała tak skanda- 
licznie słabo, że nie potrafiła dosłownie 
przez cały czas meczu poważnie zagrozić | 
tyłom WIMY. | 

Najlepszą częścią drużyny Hakoahu, 
była linja pomocy z Kahanem na czele. | 
Kahan wybijał się ponad poziom całej 
drużyny. 

Obrona z Rappoportem na czele, nie- 
szczególna, przyczem goalkepper Hako- 
ahu znów zawinił bramkę. 

Zwycięzca nie pokazał również ład- 
rej gry. Drużyna WIMY jest jeszcze zbyt, 


SO WAŁ 


że znaczną część winy ponosi Sztekker, taką siłą, iż trzeba go było wyni 
jak również i galeria. Mistrz Polski bo= |ku niebywałemu obiirzeńia Pablicznośći 
i ; wiem pierwszy rozpoczął walczyć bru+ |omdlafego. Sędziowie orzekli iż chwyt 
Pod względem technicznym gra tego talnie i pierwszy kopnął Kawana kola= był prawidłowy, a powodem niefortun- 
zespołu pozostawia dużo do Życzenia. |nhem w twarz. s nego zakończenia była zbyt wielka róż 
Mimo to, należy stwierdzić, że jest to Kawan skoczył jak „tur“, nachylił nica wagi, Po takiej „porcii* wątpić na- 
rzeciwnik groźny, gdyż gra szybko, am-, głowę i kilkakrotnie z całej siły ubódł leży czy Faktor będzię mógł. dalej wal- 
itnie i umie wytrzymać tempo gry do Sztekkera w pierś. Jeszcze chwila, a czyć. 14%. AGB 
ostatniej minuty meczu, już oszołomiony polak miał założonego Olivera już pierwszym występem 

Pierwsza połowa przynosi wzajemne nelsona i wyczerpany poddał się ude-|wykazał jak wielkiej miary jest atleta 
ałaki, Szczęśliwszą jest drużyna WIMY, j|rzeniem ręką o dywan. skoro tak wspaniałego technika jak 
której kierownik napadu Walter, wyko- Na widowni nastąpiła konsternacja. Szczerbiński, położył nelsonein już w 2 
rzystuje w 20-ej minucie błąd r żabę vian nie chciał uznać tego zwycię- | minucie. 

i zdobywa pierwszą bramkę dla swych stwa i rozżalony zrzucił zachęcony| -W dniu dzisiejszym publiczność bę- 
barw. i | y przez galerje Kawana z ringu. Nie po- dzie miała możność przywitać świato- 

Wszelkie akcje Hakoahu rwą się w mogły gwizdy i krzyki zaślepionych wej sławy polskiego zapaśnika Teodo- 
połowie drogi i obrona WIMY z łatwo» |wielbicieli mistrza, gdyż arbiter musiał ra Torno, urodzonego w Zgierzu, który 
ścią daje sobie z niemi radę. W drugiej postąpić w myśli regulaminu i ogłosić wrócił po łO-łetnich trlumtach na rin- 
połowie uwidacznia się dość znaczna zwycięzcą Kawana. gach Europy i Ameryki do kraju, zdoby 
przewaga WIMY, która w 35 min. uzysj  Krauzer porządnie musiał się napra-,wając szampionat Europy, mistrzostwo 
skuje drugą bramkę przez lewoskrzy-|cować, by pokonać Waluszewskiego. St. Zjednoczonych i złoty pas Buenos- 
dłowego. > Ten ostatni bronił się zaciekle, a w gro- Aires. 

Na tym kończy się ta nudna gra, przy źnych dla siebie chwilach imał się bru-| Z pośród dzisiejszych walk, nieby- 
pominająca raczej zawody C-klasowe. talności. Jednak dostał w odwecie kilka wałą sensację budzą spotkania: Olive- 
W drużynie WIMY v óżnić należy środ szturchańców i schwycony w kilkumi- ry ze Sztekkerem, decydująca odweto- 
kowego pomocnika i Waltera. W o: nutowy „krawat“ znalazł się w 22 mi- wa Kolelia z Saint Marsem i Kawana z 
ahu — Kahana. Sędziował b. słabo p. nucie na łopatkach. Krauzerem. Pozatem walczą: Holuban z 
Fiedler. Publiczności około 1500 osób. l nz 


Podczas walki Holubana z Saint- Miaziem i Martynoff z Lebuską, 


zam 
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Malwa WĄTADATACHON 


Jedna z najstarszych sosen w Stavenha- | 
gen, licząca ponad 1000 lat, padła w tych 
dniach pastwą pożaru, który wybuchł Z|  Patachon: Patrz, co za świństwo!... 
nieznanych powodów. O wielkości dTZE- |] udzie rzucają swe auta jak śmieciel... |szcze z tego coś zrobić?.. Kół mamy tu Skąd wziąć motor?.. Maszyna jest ślicz- 
wa daje wygbrożenie zdięcie z prawej, Skąd się wzięły te maszyny?... conajmniej na dwa auta... Í na, gdyby był motorek, można byłoby 
gdzie widać dorosłego człowieka u jego| Pat: Wątpię, żeby spadły z nieba..j Pat: Tak, wszystko mamy, tylko brak | pojechać na spacerek... nd. 
pma, Prawdopodobnie uległy katastrofie i nie motoru!.. Te skąpiradła motor oczywi- Pat: Życzeniu twemu stanie się za- 


warto było zabierać ich do domu... ście zabrali! dość!... Jazda, siadaj przy kierownicyl... 
DA Jedziemy! 


Pałacnon: Czy sądzisz, że można je- Fatacnon: Motor... motor... motor. 


hitias 


e = > 
; Min zz ŹsŁ 
X% WAZA 
Patachoa: A-a-a-a-a!!l.. Na lewo!!... Motocyklista: 0-0-0-0-oll|... 
pomysł... Muszę ci powiedzieć, że-świet-| Na lewo!l... ź Patachon: Biedne drzewol... On je na- 
nie zastępujesz motor... Czy w twojej ro- Motocyklista: Zjeżdżaj pan z drogi, bej pewno rozwali swą gtowąl... Š 
dzinie nikt nie był koniem?..: OE pańską maszynę na sej 


Patachon: To był naprawdę bajeczny 


, Pat: Zostaw teraz głupie żartył... Do- 
jeżdżamy do rogul... Uważaj!... 


W:Erl. na Tyrolu, odbywają się podobnie 

jak w Oberammergau, co 10 lat igrzyska 

pasyjne. Na zdięciu widzimy ‘kilku u 
czestników tych igrzysk religijnych. 


lalal.. Powinieneś był zostać mechani- 
kiem, masz wybitny talent w tym kie- 
runku... 

Pat: Ja jestem do wszystkiego zdolny 
tylko ludzie mnie nie doceniają! 


dobre nie wyszło... Dobrze, że nam nic 
się nie stało.. On myślał pewnie, że jest 
wiewiórką i chciał wejść na drzewo... 
Pat: Panie szofer, zajeżdżaj pan!... Za- 
wiezie pan tego pasażera do szpitala! 
i ; 


Patachon: Niema tego złego, co by na | Patachon; Motocykl pierwsza e ze Patachon: Fajnie... Wszedł, jak ta 


Assar Gabrielson mianowany został obec- 
nię dyrektorem szwedzkiego trustu za- 
pałczanego na miejsce zmarłego tragicz- 
i nie Ivara Kreugera. 


Humor 
COŚ WIECZNEGO, 


On tona. On wyznaje jej swą go-|  Patachon: Wszystko byłoby dobrze, 
rącą miłość. Ona jest nieufna. tylko dlaczego my ciągle w tył jedziemy? 


zę pr” PMA "= 


Patachon: Trzeba było to wcześniej Pat: Czy my jeszcze żyjemy?! Boję 
powiedziećl... Teraz już jest za późnol... | się wstać....Przepraszam cię, ile ja mia- 


Jak ja mogę wyskoczyć w biegu?!... I tak łem nóg? 


— Przysięgniij. że mnie kochasz... Pat: Djabli wiedzą!.. Spróbuj zejść ; ć | „ I ta 

ale przysięgnij na coś wieczriego!... i zatrzymać tę maszynęl... Szybkol... zatrzymamy się za chwilę, tylko jest je- | Patachon: Ja nic nie wiem... Wszyst- 
"A'on odpowiada: ] szcze pytanie, czy ta podróż wyjdzie; ko mi się kręci przed oczyma... Teraz już 
— Przysięgam ci na moje długj!... jam na zdrowie... „rozumiem dlaczego nie zostałeś mecha- 
szu i Pat; Uwaga!.. Zamknij oczy! nikiem... 


, 
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